
KedaJtcja: lei. 138.28. 102.28. Admlm-
stracja: JJL 182.48, ul. Żwirki (daw-

ftedaktoi 
od 

przyjmuj* 
iU. 

WARUNKI PRENUMERATY: 
PRENUMERATA miejscowa • odbie 

erów w admlnlsar. „Echa.. 
gnosza, 
Ityc 

Prenumerata zagiflidanaWa Ja Jl. 
Artykuły nadealanr bea oanaCTeatf ho
norarium uważane sa w becpłatne. 
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najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dis 
bezrobot. 1 a l Ogłoszenia dwukolorowe 
-> 00 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz
na l trójkolorowe o 100 proc. drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zl 
Ceny ogłoszeń niedzielnych aą o 26 proc 

drołsze. 
Za 1 w. mm. w 1 tamto az«r. 70 sam. 
(strona S łamów), w wydania prowin 
ejonalnjan zl. L—. Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
nte odpowiada. P. JŁ O. Nr. 602880 

gotówka. 1 
Rok XIV Nr. 1 Łódź sobota 14 maja 1938 r. 

Balon stratosferyczny „Toruń 

p o s z y b o w a ł w p r z e s t w o r z a 
Czy lotnicy osiągną wysokość 9500 m e t r ó w ? 

. . . _ 

Większe wygrane 
I t j ł z i s i e i s z e g o l c i ą g n i e n i a Loteri i Klasowe). 

WARSZAWA, 14. 5. — Zapowiedzią 
ny od paru dni start balonu „Toruń" do 
granic strałosfery, nastąpił dziś w godzi
nach rannych z Legionowa. 

Od północy trwały w Legionowie przy
gotowania, związane z napełnieniem balo
nu wodorem. Umocowany na linach, trzy
many przez żołnierzy, balon powoli zaczy
na się wypełniać wodorem, który doprowa
dzany jest przez rękaw apendyksu z gazo-
chronu, tj. ze zbiornika przenośnego z wo
dorem. 

Pojemność balonu wynosi 2200 m sze
ściennych, jednakowoż balon nie został w 
Całości wypełniony wodorem, lecz do 1300 
Jn sześć. 

O godz. 5 rano przybywają z Warsza
wy do Legionowa samochodem kpt. Z. Bu
rzyński I dr Jodko - Narkiewicz, któr Zy sta 
nowią załogę balonu „Toruń" o znakach 
rejestracyjnych S.P.-A.W.K. 

W rozmowie ze specjalnym wysłanni
kiem PAT, dr Jodko - Narkiewicz podkre
ślił, że lot dzisiejszy ma charakter przygo
towawczy do właściwego startu do strało
sfery, który ma nastąpić jesienią z Doliny 
Chochołowskiej. Dzisiejszy lot ma na celu 
sprawdzenie działania aparatów na wyso
kości około 9500 m, jak również badanie 
promieni kosmicznych. Do tego celu służyć 
°Cdzie specjalna komora jonizacyjna. 

Baloniarze stratosferyczni, gdyż tak" o-
chrzczono dziś kapitana Burzyńskiego i d ra 
Jodko - Narkiewicza, zabierają z sobą na
stępujące przyrządy: 

Statoskop — przyrząd, służący do po
kazywania, czy balon obniża się, czy też 
Wznosi się do góry. 

Wysokościomierz — do stwierdzenia 
Wysokości, na jakiej balon się znajduje, 

Metcrolograf — pokazuje ciśnienie, wil 
gotność i temperaturę, 

Barograf — do notowania wysokości w 
danym czasie, 

Dwa inhalatory — polski wynalazek 
rnjra Petraźyckiego do oddychania na wy
sokości ponad 450O m oraz inhalator an
gielski. 

Zapasy tlenu do oddychania znajdują 
się w sześciu butlach tlenowych i jednej 
zapasowej i wynoszą razem 8000 litrów 
tlenu. 

Wszystkie przyrządy są umocowane na 
spadochronach, przy których znajdują się 
koperty do znalazców, by ci odesłali pod 
wskazanym w liście adresem. 

Według danych stacji meteorologicznej, 
widzialność jest dziś dobra, wiatry połu
dniowe z szybkością do wysokości 4000 m 
10—15 km na godzinę, a wyżej 1—2 m na 
sekundę. 

Jak oświadczył kpt. Burzyński, dzisiej
sze warunki atmosferyczne są do lotu do

skonałe i spodziewa się on wraz z drem 
Jodko - Narkiewiczem osiągnąć wysokość 
9500 m. Co do miejsca, gdzie ewentualnie 
balon może lądować, to będzie się ono znaj
dowało w kierunku północno - wschodnim. 

O godz. 7.51 rano balon, puszczony z 
uwięzi, poszybował w kierunku północno-
wschodnim. 

Ze względu na dobrą widzialność, obe
cni przy starcie długo jeszcze mogli swobo
dnie widzieć balon „Toruń", szybujący w 
przestworzach. 

Załoga zamierza w powietrzu pozostać1 

około 4 godziny, przypuszczalnie więc lą
dowanie winno nastąpić około godz. 15. 

CZŁONKOWIE R Z Ą D U V Ł O D Z I . 

Dostojnicy państwowi wyjechal i do Pabianic 
ŁÓD,Ż dnia 14 maja, — Dziś w zwiąż 

ku z uroczystościami poświęcenia kamie
nia węgielnego pod budowę gmachu bi
blioteki publicznej im. Marszałka Piłsud
skiego w Łodzi oraz fabryki lanitalu „Po
lana" w Pabianicach przybyli do Łodzi 
wicepremier inż. E. Kwiatkowski min i 
strowie: rolnictwa J. Poniatowski i prze-
strowle* gen. Litwinowicz, prof. Aleksan-* 
drowicz i Wierusz - Kowalski Wraz z wyż 
szymi urzędnikami ministerialnymi. 

O godz. 10,30 odbył się pierwszy frag 
ment zapowiedzianych uroczystości, a mia 
nowicie poświęcenie kamienia węgielnego 
pod budowę biblioteki u zbiegu ulic Koper 
nika i Gdańskiej. 

Uroczystość ta zgromadziła przedsta
wicieli miejscowych władz państwowych, 
wojskowych, samorządowych, organizacji 
kulturalnych i przemysłowych. 

Na 50-kilometrowym froncie 

t o c i ą s i ę l a c i c l e w a l k i . 
m D A L $ Z E $ U K C E $ y P O W S T A Ń C Ó W 

BILBAO, 14.5. — Na froncie Alfambra 
doszło do walki powietrznej 50 samolo
tów rządowych z 18 samolotami powstań
czymi. Powstańcy rozporządzający szyb
szymi samolotami, zmusili lotników rządo 
Wych do ucieczki. 

ZACIĘTE WALKI. 
BARCELONA, 14. 5. — Ministerstwo 

obrony narodowej komunikuje, że na od
cinku Alfambra toczą się zacięte walki. Ró 
Wnież ciężkie walki toczą się na południe 
°d Iglesuela del Cid i w strefie Cuevas de 
^inroma. 

DALSZE SUKCESY. 
SALAMANKA, 14. 5. — Komunikat 

głównej kwatery powstańczej donosi, że 
°ddziały powstańcze posuwały się dalej 
n a przód na odcinku Cantavieja, łamiąc o 
P f )r przeciwnika na silnie umocnionych po 
*)'cjach zbudowanych wzdłuż drogi wiodą 
C e J do Villa - Franca del Cid. 

Oddział nieprzyjacielski w sile 323 ludzi 
2°stał odcięty i wzięty do niewoli, przy 
C z ym w ręce powstańców wpadło 14 kara 

binów maszynowych i znaczne zapasy ma 
teriału wojennego. 

Wojska powstańcze zdobyły miejsco
wość El Pinar de Coder oraz silnie umoc
nione wzgórza Palomita, gdzie wzięto ró
wnież z górą 100 jeńców. 

Następnie zajęto miejscowości Cuevas 
Labrada i Fortanete. 

W walkach powietrznych strącono 8 
samolotów nieprzyjacielskich. W niektó
rych punktach opór przeciwnika był nie
zwykle silny, a oddziały nieprzyjacielskie 
wyposażone były obficie w najnowocześ
niejsze środki walki. 

Obecnie linia frontu, licząca około 50 
km długości ciągnie się od Corbala do For 
tanete. Na całym froncie toczą się zaciekłe 
walki. 

BOMBARDOWANIE WALENCJI. 
WALENCJA, 14. 5. — Wczoraj o godz. 

23.30 samoloty powstańcze bombardowa
ły okolicę Walencji a specjalnie przedmie 
ście Saler. 

Liczba ofiar bombardowania jest do
tychczas nieznaczna. 

L i c z n e w y r a z y h o ł d u 
OT*zyj%AŁ PAPIEŻ W DWU I*"" 1* 

MIASTO WATYKAŃSKIE, 14. 5. — W 
dniu swych imienin Ojciec św. otrzymał 
bardzo liczne wyrazy hołdu. Nadeszły de
pesze od panujących, prezydentów państw 
1 Wysokich przedstawicieli władz państwo 
Wych. . 

Stronice księgi audiencjonalnej pokry-
y się niezliczonymi podpisami wysokich 
dostojników kościelnych i państwowych, 
C z łonków korpusu dyplomatycznego, w 

również ambasadora Niemiec. 

Inne osobistości złożyły osobiście wi 
zytę kardynałowi sekretarzowi stanu Pa-
celliemu, prosząc o przesłanie wyrazów 
hołdu z ich strony Ojcu św. Gmachy wa
tykańskie były bogato udekorowane Haga 
mi. 

Również miasto Castelgandolfo, letnia 
rezydencja Papieża, było przystrojone fla
gami. Burmistrz miasta nadesłał w imieniu 
mieszkańców depeszę z wyrazami hołdu 
dla Ojca św. 

Uroczystość $|0Bpioczęto odegraniem 
Pierwszej Brygady, Powitalne przemówią-
nie wygłosił przewędriJczący komitetu bu
dowy biblfowl sen. Heyman-Jaredcl. Na-

WARSZAWA, 14.5. — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa
żniejsze wygrane padły na następujące nu
mery i 

10.000 z* — 19801 22704 92063. 
5.000 zł — 105932 57102 .108630 

118985 120777 144052. 

1) Wicepremier inż. Kwiatkowski. 2) Mi 
nister Przem. i Handlu A. Roman. 

stępnie prezes Centralnego Związku Prze
mysłu w Państwie Polskim dr. Biederman 
odczytał akt erekcyjny, a J. E. ks. biskup 
dr. Wł. Jasiński dokonał poświęcenia ka
mienia węgielnego. 

Minister Rolnictwa i Reform Rolnych Po
niatowski (pierwszy z lewej strony). 

Po założeniu kamienia przemówienie 
wygłosili wiceminister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego prof. dr. Aleksan
drowicz, przewodniczący Wydziału Wyko
nawczego Komitetu Uczczenia Pamięci 
Marszałka P;łsudskiego, poseł Stażak, pre
zydent m. Łodzi M. Godlewski, prezes 

(Łódzkiej Izby Przemysłowo-Handlowej dr. 
^aciszewski, dyr. Centralnego Związku 
Przemysłu poseł Wierzbicki. 

I Uroczystość zakończono Hymnem Na
rodowym, po czym uczestnicy uroczystoś

ci wyjechali do Pąbiani> 

60946 70720 72210 80782 90691 109458 
130598 146731 157380 159121 

1000 zł — 3138 3626 4548 5711 7383 
10253 15637 17274 17504 19617 47200 
50067 50524 54750 69457 70313 71783 
74849 89067 ,100664 101522 102814 
104939 107020 112521 121253 127055 
130367 130603 141387 145953 149283 

2.000 zł — 12277 24511 26366 33618159540. 

Transatlantycki lot majora Makowskiego 

i na trasie kotunnikacyjnej. 
Próba stałej komunikacji do Am, Po udn. 

WARSZAWA, 14.5. — Mjr Makowski 
rozpoczął lot z Kalifornii na południe aby 
potem przelecieć przez Atlantyk południo
wy. Z wiadomości tej niektórzy usiłują zro 
bić sensację. 

Rzeczywistość wygląda znaczni* skro
mniej. Trasa lotu jest wprawdzie ogromna, 
wynosi bowiem 24 tysiące kilometrów,, ale 
Jest to zarazem trasa „oblatana", na której 
kursują regularnie samoloty komunikacyj
ne), Nte mo*na więc robić z lotn mjr. Ma-

fko,wsłriego Jakieś wydarzenit niezwykłe, 
[wyczyn na miarę rekordu. 

*Ńr« wolno irasztą zapomina*, tt mjr. 
SkarijnMd przeleciał Atlantyk południo
wym kfHta lat temu. I wówczas nit był to 
lot pionierski, ais zawsze po raz pierwsay 
polski samolot, co więcej, polska awionerka, 
prtebyła bezmiar oceanu. Ałe taraz przelot 
nad Atlantykiem południowym w wjełkiej, 
nowoczesnej maszynie komunikacyjnej wy 
sokiej klasy, zaopatrzonej we wszystkie ni 
zbędna przyrządy, nie jest jut wydarzeniem 
na miarę międzynarodową. Cel tej imprezy 
jest następującyt 

Ryzyko tego lotu Jest minimalne r(la51i 
chodzi o maszynę, to jest ubezpieczona)' 
Koszt tej imprezy jest również stosunkowo 
niewielki, gdyż przekracza on podobno tyl 
go nieznacznie koszt transportu morskiego 
połączonego z koniecznością rozmontowa
nia samolotu w Ameryce i ponownego zmon 
twaniago w Polsce. Wreszcie argument naj 

ważniejszyi Lot mjr. Makowskiego ma na 
celu zademonstrowanie, że i Rolska jest w 
stanie uruchomić komunikację samolotową 
z Ameryką Południową, gdzie żyją tysiące 
naszych wychodźców. 

To Jest cel właściwy I to Jest wszystko 
co da się powiedzieć o tej imprezie. 

, — J t P | 

Dyrektor Polskich Linii Lotniczych wtot" 
Makowski, który na samolocie „Lek-
head 14" rozpoczął lot % Ameryki do Europy 

NIEUDANY ZANACH NA NEGUSA. 
N A P A S T N I K Z D O Ł A Ł Z B I E C 

GENEWA, 14. 5. — Na opuszczające
go pałac Ligi Narodów Negusa Heile Se-
lassie usiłował rzucić się ze sztyletem ja
kiś osobnik. Przytrzymany przez agentów 

zdołał zmylić czujność I zbiec. Zamach na 
negusa wywołał w Genewie olbrzymią sen 
sację. j 

Czterech wybitnych lekarzy angielskich 
zbadało księcia Michała Radziwiłła. 

LONDYN, 14.5. — Jak donosi „Daiiy 
Herald", książę Michał Radziwiłł przebywa 
obecnie w małym hoteliku w Brighton w 
Anglii. Pani Suchestow znajduje się w Pa 
ryżu. Według dziennika, ks. Radziwiłł miał 
ją opuścić pod pretekstem, że udaje się dc 
Anglii dla otrzymania należnych mu jakoby 
pieniędzy, aby móc ją poślubić, i wcale do 
niej nie powrócił. Działający rzekomo w 
imieniu ks. Radziwiłła jego przyjaciel An
glik mjr Dawson oświadczył przedstawicie 

łowi „Daily Herald", że powrócił właśnie 
z Warszawy, gdzie konferował z adwoka
tem księcia w sprawie wydostania pewnych 
funduszów z wielkiego majątku księcia na 
zapłacenie niektórych długów, a także za
spokojenie pretensji materialnych pani Su
chestow. 

Gazeta donosi również, że ks. Michał 
Radziwiłł zbadany był przez czterech wy
bitnych lekarzy angielskich i rezultaty tych 
badań zostały podane do Warszawy. 

S a m o c h ó d - p o c h o d n i a 
postawił na nogi mieszkańców k i i k u wsi 

PIOTRKÓW, 14.5. — Mieszkańcy przy 
drożnych wsi na trasie Łódź — Bełchatów 
są pod wrażeniem niezwykłego wydarze
nia. 

Szosą tą jechał z Łodzi samochód ciężą 
rowy Nr 745-324, naładowany przędzą i ma 
nufakturą, stanowiącą własność kupców z 
Bełchatowa. W pewnej chwili w ładunku 
powstał ogień. 

Na widok płonącego samochodu, lud
ność okolicznych wsi poczęła uciekać do za 
gród i kryć się po domach. Znalazło się jed 
nak kilku odważniejszych chłopów, którzy 
zatrzymali płonący samochód. 

l*lek§0k zerwał 
• H z W i e l k a , B r y t a n i ą 

MEKSYK, 14. 5. — Rząd meksykański 
postanowił zerwać stosunki dyplomatyczne 
z Wielką Brytanią. 

W związku z tą decyzją prezydent Car-
denas uznał za niezbędne odwołać niezwło 

j cznie posła meksykańskiego z Londynu i 
i zamknąć tutejsze poselstwo meksykańskie. 

Dzięki energicznej akcji ratunkowej sa 
mochód zdołano uratować, zaś przędza i 
manufaktura, wartości około 10.000 zł spło 
nęła doszczętnie. 

W czasie gaszenia pożaru znaleźli się 
złodzieje, którzy skradli na szkodę właści
ciela samochodu Kowalskiego Mariana, ko 
ło zapasowe, wartości 400 zł i ukryli w 
lesie, gdzie w czasie dochodzenia odnalezio 
no je. 

Mur reklamowy runął 
» p o g r z e b a ł 1 7 osób. 

HAGA, 14. 5. — 14. 5. — Na jednej z 
ulic położonych w północnej części Roter-
damu zawalił się mur reklamowy, grzebiąc 
w swych gruzach 15 ofiar, w czym 7 zabi
tych i 8 ciężko rannych przechodniów. 

Dolar 3.27 
Bank Polski notował dolary po 5.27, 

funty szterlingi 26.33, franki szwaj
carskie 120.60, franki francuskie 14.55. li
ry włoskie 21.6^ 
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CORSO 
•DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
T A J i i i M N I C Z E 

Sensacyjny film obieklywistyczny. 
MORDLRCY NA OLIMPIADZIE: w roi 

H O L £ N D E i | $ K I H A D ^ C ą . 
WARSZAWA, 14.5. — Jak się dowia 

dujemy, dokonana została'transakcja sprze 
dąży pakiciu akcji Juraty, którego właścicie 
lem był dotychczas osławiony Alojźesz Lc-
win. Nowym nabywcą jest p. Wolf, pod

dany nolenderski, znany jako współwłaści
ciel firmy Gokkcs v. międzynarodowych f i 
na łowych sferach żydowskich. 

Pakiet akcji sprzedany został za poka
źną -unie 2 milionów 600 tysięcy złotych. 

Wznowienie tum pasażera neoo 
w Żegludze rzecznel Warszawa-Gdynia 

WARSZAWA, 14. 5. Wkrótce po 15 maja 
nastąpi uruchomienie normalnej żeglugi 
pasażerskiej statkami wiślanymi na trasie 
Warszawa — Gdynia. Połączenie to otwie

rane jest zwykle dopiero z nastaniem okre
su wzmożonej frekwencji, w związku z wy 
jazdami nad : morze. 

30-stu najwybitniejszych fizyków 
przybędzie do Warszawy. 

WARSZAWA, 14. 5. — Międzynarodo
wy Instytut Współpracy Intelektualnej przy 
Lidze Narodów, przy współudziale Polskiej 
Komisji Międzynarodowej Współpracy In
telektualnej, organizuje w Warszawie w 
dniach od 80 maja do 2 czerwca rb. między 
narodową konferencję naukową (Entrełien 
scientifique), poświęconą podstawom i kon 
sekwencjom ogólnym nowych teoryj fizycz
nych. 

Na konferencje przybędzie około trzy
dziestu najwybitniejszych fizyków - teore
tyków z całego świata, wśród których znaj 
duje sie kilku laureatów Nobla. M. 1. za
powiedzieli swój przyjazd: prof. de Broglie 
(Francja), laureat Nobla, prof. Bohr z Ko
penhagi, również laureat Nobla, prof. E-
dington i Fowler z Anglii i szereg innych 
uczonych światowej sławy. 

Wzmożona akcja poselska 
CZŁONKÓW GRUPY „JUTRA PRACY" 

WARSZAWA, 14. 5. — Posłowie gru
py „Jutra Pracy" wyruszyli w teren, celem 
odbycia konferencyj oraz ustalenia zasięgu 
możliwości rozpoczęcia w odpowiednim 
czasie akcji na ^szerszą skalę. Konferencje 
odbywają się z saeregiein ORGAN i/.-icyj ORA/ 

stowarzyszeń, jak również z grupami osób 
do tej pory nie związanych organicznie z 
takimi czy innymi stronnictwami. Obecna 
akcja poselska potrwa prawdopodobnie aż 
do chwili zwołania sesji nadzwyczajnej. 

Konferencja będzie się różniła od zwy
kłych zjazdów naukowych swym charakte
rem zamkniętym; będą mogły brać w niej 
udział wyłącznie osoby zaproszone. 

Konferencja warszawska będzie pier
wszą konferencją na tematy naukowe, zwo
łana przez Komisję Współpracy Intelektual
nej. Dotychczas doroczne zjazdy tego ro
dzaju dotyczyły wyłącznie zagadnień l ite
ratury i brali w nich udział pisarze, histo
rycy literatury i artyści. 

PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI. 

P R O M I E N I E 
Nowa kreacja SHERLOKA HOLHESA CHIN. 
gł. Charlie Chan, Waraer Oland o r a z tygodniki P. A. T. 

R o z p o c z ę t a b u d o w a k a n a ł u 
Warta — Gopło, ^ — 

posiadać będzie konstrukcję żelazną o wa
dze ok. 60 tonn, druga zaś powstanie w Pąt 
nowie. Konstrukcja żelazna drugiej śluzy 
ważyć będzie ponad 35 tonn. W tej chwili 
prowadzone są intensywnie roboty ziemne, 
zatrudniające większą ilość robotników za
równo miejscowych jak i sprowadzonych. 

POZNAŃ, 14. 5. — Budowa kanału że
glownego Warta — Goplo postępuje szyb
ko naprzód. W niedługim czasie mają. być 
wykonane dwie śluzy komorowe z betonu 
zbrojonego. Ukończenie tych robót nastą
pi najpóźniej 1 lutego 1939 r. Jedna ze 
śluz zbudowana będzie w Morzysławiu i 

N Ó W * Z A T A R G U H A E D L E R A * 

11 sierota 
r zuc i ł się p o d p o c i ą g 

CZĘSTOCHOWA, 14. 5. — Pod prze
jeżdżający pociąg, zdążający w stronę War 
szawy, rzucił się w celu samobójczym chło
piec w wieku 17 lat, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Zwłoki przewiezione zostały do kostni
cy przy szpitalu N. M. Panny. Przy zwło
kach denata znaleziono kalendarzyk, w któ
rym na pierwszej stronicy widniał napis: 
„Kisperski Ignacy, ur. w 1921 r. w Zabo-
rzu w Niemczech, ojciec, Franciszek, zmarł 
w 1924 T . , matka, Wiktoria, w 1930 r. 

Czy jesteś członkiem 

LOP.P.? 

GROŹNY DYM — MAŁY. POŻAR. 
K A N N 7 A L A R J % S T R A Ż * . 

ŁÓDŹ, dnia 14 maja. — Dziś około godz. 
.8-ej rano w fabryce f i r n y Isler i Cygan, któ
ra prowadzi przędzalnię bawełny w murach 
•półki akcyjnej Spadkobierców Edwarda Rami-
scha przy ulicy Senatorskiej 14, powstał pożar 

Natychmiast zaalarmowano centralę Straży 
Pożarnej, która wysłała na miejsce wypadku 
plutony oraz drabinę mechaniczną pod dowódz 
twem nacz. Kosa. N a miejsce przybył komen
dant insp. Kalinowski, aby pokierować akcją 
ratowniczą. 

N a miejscu ustalono, że w mechanicznym o 
twięraczu bel zapaliła się bawełna, którą otwie 
racz rzuca na tak zwany ruchomy stół. Stąd 
zapalona bawełna dostała się do t. zw. paków 

1 lodzicie z r a n i l i 
d z i e l n e g o d o z o r c ę . 

Łódź, 14 maja. — Dziś nad ranem na 
Starym Rynku, przechodzący ulicą 45-Ie:'.i 
dozorca Bronisław Kopytek, zauważył k i l 
ku osobników, usiłujących dobrać się do 
jednego ze sklepów. Kopytek wszczął a-
larm T rzucił się w pogoń zą złodziejami 
Z pomocą przyszedł mu Jan Pietrzak, za
mieszkały przy ul. Rybnej 17. 

' Obaj uciekający złodzieje w pewnej 
chwili wydobyli noże i zaatakowali ściga
jących, raniąc obu — Pietrzaka i Kopytka. 
Pierwszy, jako ciężej ranny, przewieziony 
został do szpitala w Radogoszczu. Kopytek 
po opatrunku udał się o własnych siłach do 
domu. 

Policja, powiadomiona o wypadku, 
wdrożyła dochodzenie. 

ni. Wskutek wytworzenia się ogromnej masy 
dymu przypuszczano, że pożar przybrał poważ 
ne rozmiary. Na szczęście zlikwidowano go w 
ciągu paru minut. Straty minimalne. 

W związku ze strajkiem brukarzy wczoraj 
przedstawiciele związku odbyli konferencję z wi 
ceprezydentem Kozłowskim i nacz. Rybolowi-
czem. 

Delegację zapewniono, że wkrótce Zarząd 
Miejski podejmie interwencję w Funduszu Pra
cy w kierunku polepszenia warunków płacy i 
pracy brukarzy. 

Ponieważ jednak niemożliwością jest pod
wyższenie stawki dziennej, ustalonej centralnie 
— będzie zastosowana specjalna premia akor
dowa, która pozwoli pewnej ilości brukarzy na 
osiągnięcie lepszych zarobków. 

Dziś o godzinie 12-ej w południe rozpoczęło 
się zebranie ogólne brukarzy, zwołane celem za 
stanowienia się nad dalszą akcją. 

CZY Z O S T A N I E Z R E D U K O W A N A P O Ł O W A 
M A J S T R Ó W ? 

Zakłady Haeblcra stanęły wobec nowego za 
targu. Tym razem z majs t rami . 

Oto zarząd fabryki pragnie zredukować po« 
łowę majstrów, a pozostałych zaliczyć do ka
tegorii ubezpieczeń dla robotników. 

Wczoraj odbyła się w tej sprawie konferen
cja związku majstrów z bar. Haeblerem, który 
podtrzymał swe stanowisko, mimo, że przed
stawiciele związku zgodzili się na zastosowa
nie podziału pracy. 

Dziś związek prześle na ręco bar. Haeblera 
umotywowano na piśmie stanowisko majstrów. 

O ile zatarg nic wstanie zlikwidowany — 
uruchomienie zakładów w przyszłym tygodniu 
jest bardzo problematyczne. | 

Triumf słońca. 
S T A N P O G O D Y W Ł O D Z I . 

ŁÓDŹ, dnia 14 maja . — Dziś o godz. 9-ej 
rano temperatura w śródmieściu wynosiła 1K 
stopni pow,yiej zera, W ciągu nocy ubiegłej naj. 
niższa ciepłota wynosiła plus Oi stopni. Cifinlc-' 
nie barornetrjrezne spadło nleccAiflb ^nłlrrtie* 
t rów. Pogoda utrsyma się nadal słoneczna i su 
cha. Coraz cieplej. 

Słabe wiatry z kierunków południowych. 

Zatelefonuj 
zaraz 

Nr. 162-48 lub 102-29 

mm 

a otrzymywać będsiera 
. E C H O * od jnlra w do 
mu. Prenumeratę, rama-! 
wiać można poczynają* 
od każdego dnia mit- ' 

4x+ 

„Zeszpecona" teściowa. 
Awantura po wesołej libacji* 

ŁÓDŹ, 14. 6. — S»d Okręgowy rozpatrywał wczo 
raj pod przewodnictwem sędziego Wiśniewskiego nic 
zwykle ciekawą sprawę. Na ławie oskarżonych za
siadł mieszkaniec w i Kały, Karol Amer, pod za
rzutem zrszpeceaia na całe ży ic teściowej swej, H o . 
rciitynr Wnnguwej, przez zadanie jej nożem pchnię
cia w twarz i plecy. 

Zajśdic miało miejsce w dniu 1 marra we wsi 
Kały. Po sutej LILKIRJI w mieszkaniu telciów doseło 
d„ gwałtownej awantury między Rangową a jej zię
ciem. ;yk RFŚĄFI aRaS l i f c I«Hfeii. mUMJHH JZITST 

Rozprawa obfitowała w szereg bardzo charakte
rystycznych szczegółów, jeśli chodzi o łyd'e po. 
krzywdzonej. Zięć bowiem, a potem świadkowie, ze
znali, że Wangowa, wysoka i tęga kobieta jest po
strachem całej rodziny. Wangowa bowiom ogromnie 
lol.il wódkę i l r . l . już lawet karana za opilstwo), hu
czne libacje i bardzo często zaprasza do siebie go. 
je.i. TJrzly te koi'i~zą się zazwyczaj zupełnym upiciem 
się gospodyni, która potem urządza awantury, ?Io»ne 
w całym domu. lływa przy tym bezwzględna, bije 
nawet męża, krzyczy i wymyśla każdego, kto jej się 
nawinie, a raz nawet złapała flaszkę ze spirytusem 
denaturowanym i ekeiała oblać i spalić mieszkanie 
zię-ia. Innym znów uzem goniła go z rewolwerem 
w r^ku. 

Na rozprawie pokrzywdzona i jej mąż zrzekli 
lię zeznań. Wangowa oświadczyła, że szkoda jej, aby 
zięć, który ma żonę i dziecko, został skazany, gdy 

Łódzka Komunikacja Samochodowa 
Sp. z ogr. odp. Łódź, ul. Wólczańska Nr. 232-4 , teł. 2 2 1 - 3 1 . 

Podaje do wiadomości, że z dniem 9-gi> maja br. został wprowadzony letni rozkład 
Odjazd z Łodzi do Częstochowy o godz 4.00 10,00 14.00 19.00 

», Bełchatowa ł» 7,00 11.30 16,40 20.00 
I I Radomska i) 19.20 

Przedborza » 13,10 
7, Wloszczowy 21.05 

>> z Częstochowy do Łodzi o godz 4.00 7.50 13,50 19.50 
H z Bełchatowa „ H 5,50 9,30 14.00 19.00 

i I I z Radomska „ tl 5.00 
tt z Przedborza „ 11.20 
n z Wloszczowy „ N 4.30 

jednak usłyszała, co o niej mówią świadkowie, po
rzuciła swój poprzedni zamiar i złożyła zeznanie. 

Sad obejrzał bliznę na twarzy Wuogowej, bardzo 
•łabo już widoczną, a gdy uczyniła ruch, aby poka
zać zranione również plecy pod karkiem, przewod
niczący powstrzymał ja od tego czynu słowami: „Nie 
potrzeba, nie potrzeba". 

Obrona oskarżonego itanęła na stanowisku, że 
pokrzywdzona nic została zeszpeconi. 

Sąd stangl również n i tym stanowisku i oskarżo. 
nego Amera uniewinnił. 

Sprawa zaś skaleczenia aożem pokrzywdzonej pod 
lega rozpatrywaniu przez Sąd Grodzki z oskarżenia 
prywatnego. 

Przewodniczył rozprawie sędzia Wiśniewski, o-
skarżał prok. Kołaczkowski, obronę oskarżonego 
wnosił adw. Pełka. 

DO SPRZF.DANIA sklep rzeźniczy. 
mość, Jasnowski, ul. Rejtana 19. 

Wiado-

S P R Z E D A M jadalnię, czarn; dąb Oglądać od 
godz. 9 — 13-ej codziennie. Ul. 11 Listopada 

m. 5. prawa oficyna 

Lecznica 
dla Psów 

tek wet M. A. Roleta 
G d a ń s k a 1 1 7 

(róf Zamenhofa ) lei. 175-77. 
STRZYŻENIE 

PIES 
zginął, pinczer-doberman, czarny, opalany, 
Odprowadzić za wynagrodzeniem kino ,,Euró 

pa", Narutowicza Nr. 20, tel. 100-50. 

SAAIOCHÓD osobowy tanin sprzedam. Wia
domość: Łódź, P. O. W. 10, sklep „Siła". 

DO KRAWCOWEJ potrzebne podręczna i 
uczennica. Ul. Dowborczyków Nr. 35, m. 12. 

R O B O T N I C Y B U D O W L A N I C Z E K A J Ą N A 
D E C Y Z J Ę . 

Wczoraj odbyto sję w Urzędzie Wojewódz
kim w Łodzi posiedzenie komisji rozjemczej dla 
przemysłu budowlanego. Przedstawiciele robot 
ników podtrzymywali swe dotychczasowe żąda
nia podwyżki plac dla murarzy i cieśli do zł 
1.47 za godzinę, podczas gdy przedsiębiorcy sta 
l i dalej na stanowisku utrzymania płac zeszło 
rocznych i ustalenia ostatecznych kategorii 
plac dla murarzy na zł 1.18 za godzinę i cie
śli na zł 1.05. 

Ponadto rzecznicy robotników wysunęli po
stulat nadania przyszłemu orzeczeniu mocy po 
wszechnic obowiązującej, przeciwstawiając się 
jednocześnie zwyczajowi po>voływania do roz
strzygania sporów z pracodawcami t. żw. korni 
sj i klasyfikacyjnej, gdyż komisja ta w prakty
ce nio spełniała swego zadania. 

Po wysłuchaniu dezyderatów stron — prze
wodniczący radca Zbigniew Wróblewski zapo
wiedział ogłoszenie orzeczenia komisyjnego na 
wtorek, dnia 17 bm. 

UKŁAD CERAMIKÓW. 
Dziś o K"dz. 10-cj rano w Okresowej In

spekcji Pracy rozpoczęła sie konferencja w 
sorawie pntdoisanta układu zbiorowego dla 
przemysłu ceramicznego, Strycharze żądają 
przeciętnie 10 proc. podwyżki i zagwaranto
wania 8-godz. dnia pracy. Konferenc|a trwa, 

ZEBRANIE WŁÓKNIARZY. 
jutro o godz. lQ-cj rano w lokalu przy 

ul. Wodny Rynek 13 odbędzie się ogólne ze
branie delegatów i poborców fabrycznych 
przemysłu włókienniczego Zw. „Praca". Ze-
br-nnie poświęcone jest omówieniu sprawy 
Orzeczenia dla przemysłu włókienniczego. 

WOŹNICE INTERWENIUJĄ. 
Konferencja z woźnicami nie dala rezul

tatu wobec uporu przedsiębiorców w stosun-
htl do zasadniczych żądań 1 wofrilćdw.'W 
*Wą*klł z tym w^żfilce zwrócą "ic do władz 
•bezpieczeństwa z prośbą o interwencję. 

ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA ŁÓDZKIEGO 
T -WA PRZEC1WŻEBRACZEGO. 

Jnjormarji udziela i zapisy przyjmu 
je biuro T-u-a. TUL. Kątna nr. 10 
tel. 277-62 od godz. 9tej do 14-tej. 

Z O A L I Z E N I / t i W Y M B M I . 

(—) Bank Francji obniżył stopę dyskontową ł 
3 proe. do 2 i pół procent. - t 

( _ ) Nn Węgrzech nastąpiła zmiana RZĄDU. Pre
mierem zo-ifll prćfes Bartku JNarodowcgo, Bela Im-
mredy. Ministrem spraw zagranicznych pozostał Ko-
LOMAN Knuya, poza tym wszystkie tekii zostały ob" 
sadzone nowymi o«nliaini. 

( _ ł .Wneja .,1'niled Press" donosi, i* hrabina 
Oltawia Wielopolska, jkazana przez sąd niemiecki 
na karę dożywotniego wiezienia, zosłala w czwartek 
wieczorem odwieziona do granicy polskiej i wynre-
niotiu za dwóch obywateli niemieckich, skazany ck 
za podobne przestępstwa, popełnione w Polsce. 

Rodz.lua oświadcza, że dotychczas nic ma wiado
mości o zwolnieniu lir. Wielopolskiej i wysłaniu jej 
do PoKki. 

(—) Senat amerykański! uchwalił utrzymać nndal 
zakaz wywozu broni do Hiszpanii. 

(—) I.igu Narodów odrzuciła wniosek DELEGSTS 

rzędu madryckiego, dcl Vayo, o zniesieniu nicinUf' 
weneji. WliOtek ten poparł jedynie delegat Sowietów, 
Litwinow. Stało się to dzięlui wystąpieniu angielski*1 

go DELEGATA, lorda Malifaxa, który stwierdzi), że rzld 
madrycki również korzysta z pomocy zagraniczneji 
a głównie sowieck/iej. 

(—) Po ustąpieniu gabinetu belgijskiego Jansona 
król Leopald powierzył mi«ję utworzenia nowego 
rządu min. spraw zugr. Spuakowi. 

( — ) Prein/icr Cocring przybył do Austrii. 
(—) Prezydent Koosevclt przyjął wczoraj na au

diencji ambasadora R. P., Potockiego. 
(—) Paryskie kola polityczne liczą się z tym, że 

kwestia sudecka w Czechosłowacji zostanie załatwio
na w ciągu sześciu tygodni. 

( — ) W Bukowinie pod Zakopanem wydarzy 
la się katastrofa szybowcowa, której ofiarą 
padl pilot Jan Schray z Łodzi. Szybowiec uległ 
zupełnemu zniszczeniu pilot odniósł ciężkie ra 
ny. 

(—) Jutro dnia 15 maja mijają 2 lata od 
chwili zamianowania gabinetu gen. dr Sklad-
kowsklego. 

(—) We wsi Moszczenicy pod Piotrkowem, 
miuł miejsce tragiczny wypadek samochodowy. 
Samochód ciężarowy, jadący z łudunkiem z War 
szawy do Krakowa, wywrócił się, wpadaj;;c <!0 
rowu. Szofer Józef ślusarczyk, jego pomycnill 
Franciszek Jagodziński i konwojent Bursztyn 
ulegli ciężkiemu poranieniu. Wszystkich trz>th 
przewieziono do szpitala w Piotrkown. 

Jagodziński wkrótce w szpitalu zmarł.. 
( — ) Nocy ubiegłej w cegielni „Zofiówka" 

pod Wnrszawą robotnik Kazimierz Jędrzejczak 
dostał ostrego ntaku szalu. 

Jędrzejczak wruz z kolegami Adolfem Ku
charskim i Kazimierzem Drytką spał jv stodo 
le na terenie cegielni. W nocy obudził on kule-
gów i kazał im się modlić. Następnio chwycił 
siekierę i zadał nią kilka ciosów Kucharskiemu, 
kładąc go trupem na miejscu. 

Szaleniec rzucił się również c siekierą na 
Drytkę i tak ciężko go zranił, żo zaszła konie 
czność przewiezienia go do szpitala. 

Po dokonaniu zbrodni Jędrzejczak oprzytom 
• nial i zbiefrl z terenu cegielni, uciekając w kie 
runku Sochaczewa. Policja, wszczęła za nim po 
ścig. 

(—) W Gnieźnie nastąpiła w domu Cze
sława Zielińskiego eksplozja gazu w łazien
ce przy czym Zieliński i 26-letnia Maria 
Wichtowska ponieśli śmierć. 

<—) Połączone zarządy związków Legio
nistów i Pcowiaków w Lodzi uchwali ł / om 1)!!« 
kowuć odeswą, w której obie organizacje po 

1 tępinją jak najostrzej zapowiedź urząifznnla 
zabawy w dniu Żałoby Narodowej w Związku 
Praca, a zamieszczonej w Orędowniku. Jak wia 
domo redaktor odpowiedzialny tego pisma Wł. 
Maciąg i prezes Pracy Polskiej H. Szulc zo
stali aresztowani na polecenio prokuratora pod 
zarzutem naruszenia ustawy o ochronie czci 
Marszałka Piłsudskiego. 

( — ) Wojewoda Hauke - Nowak bawi W 
Łodzi, gdi ie złożył szereg wizyt pożegnalnych. 

ZYCIE ZGIERZA 

W A G O N D O D A T K Ó W ? W P A D Ł D O R O W U 

Z D O L N A gorseciarka chrześcijanka potrzebna. 
Zgłoszenia: Sienkiewicza 40, Sławińska 

Wczoraj we wsi Proboszczewice pod 
Zgierzem wydarzyła się katastrofa tramwa
jowa na linii Łódź — Ozorków. 

W pewnym momencie podczas pełnej 
jazdy spadł z szyn wagon przypeczny. Po
nieważ trudno było tramwaj zatrzymać, wa
gon dodatkowy spadł do przydrożnego ro 
wu. W wyniku wszyscy niemal pasażero
wie w liczbie kilku osób odnieśli lżejsze 
obrtźenia ciała. Jedynie zgierzanin — Si-
bilski Marceli, zam. przy ul. Piłsudskie
go 40 przez wybitą szybę dostał się pod 
wagon, który go przycisnął powodując cięż 
sze obrażenia. Przewieziono go do Zgierza 
a stąd po pierwszym opatrunku, lekarz ode
słał go natychmiast do szpitala w Łodzi. 

ROKI STAROŚCIŃSKIE. 
(—) Wczoraj starosta powiatowy łódzki 

p. Franciszek Denys oiJbył w Zgierzu roki 
starościńskie, przyjmujgc interesantów i de
legacje. 

Między innymi przybyła delegacja robo
tnicza złożona z przedstawicieli Związku Kia 
sowego, Związku Praca i Z. Z. P. przedsta
wiając staroście sytuację bezrobotnych na 
terenie Zgierza i prosząc o zatrudnienie mo
żliwie największej liczby, gdyż dotychczas w 
Zgierzu otrzymało pracę tylko 400 bezro
botnych. Następnie deieeacja domagała się 
zwiększenia "dni pracy w tygodnia podwyżki 
plac i zatrudniania na robotach powiatowych 
wyłącznie bezrobotnych ze Zgierza. 
- W odpowiedzi na postulaty i prośby delega
cji Starosta oświadczył, że ze względów atmo 
sferycznych opóźnione zostało w roku bieżącym 
całkowite uruchomienie robót publicznych. Z 
chwilą całkowitego ich uruchomienia pewna 
część bezrobotnych otrzyma pracę. Jeśli idzie 
o podwyżkę plac i zwiększenie dni pracy, to na 
razie musi być stosowany podział pracy, aby 
można było zatrudnić jak największą liczbę 
osób. 

Jeśli idzie o wyłączne zatrudnienie bezrobot 
nych ze Zgierza to żądanie takie nie może być 
uwzględnione. 

W zakończeniu rozmów Starosta Denys wez 
wal przedstawicieli związków do zachowania 
spokoju i rozwagi, gdyż tylko w spokojnej at
mosferze mogą być rozwiązywane tak poważne) 
problemy jak likwidacja bezrobocia. 

Jednego z bezrobotnych, który zachował sio\ 
nieodpowiednio przytrzymała policja. 

Po rokach p. Starosta wraz z prez. Janem 

Owierrzem zwiedzili prowadzone roboty publicz 
ne, interesując się szczegółowo ich postępami. 
KOLONIE LETNIE DLA BIEDNYCH DZIECI 

Instytucja zastępcza Biura Funduszu Pra
cy w Zgierzu przeprowadza obecnie zapisy 
azieci na kolonie letnie do Liskowa. Korzy
stać z kolonii będ.-j dzieci rodziców niezunioż 
nych, czerpiącyh zasiłki żywnościowe 1 Fun
duszu Pracy lub pracujących na robotach stib 
wencyjnych. Kolonie rozpoczną się już od 20 
maja br. Na pierwszy miesięczny turnus wy
jedzie 60 dziewczynek. Odbędą się jeszcze 
2 takie turnusy, na które wyjada równie/, na 
okres miesięczny dwie dalsze partie dzieci 
Badanie lekarskie dziewczynek "pierwszego 
turnusu odbywać się będzie w dn. 18 n u j a 

b. r. w Wydziale Zdrowia. 
DNI PRZECIWGRUŹLICZE. 

W dniach od 16 do 19 bm. odbywać sif 
będą w naszym mieście organizowane prze* 
Zgierskie Towarzystwo Przeciwgruźlicze 
,.dni przeciwgruźlicze". W tym czasie odb?' 
dzie się na terenie miasta zbiórka uliczna do 
puszek i na listy. W niedzielę zaś dnia 21 
o. m. odbędą się 3 odczyty w trzech różny" 1 

punktach miasta o jednej godzinie 17. 
W lokalu szkoły powszechnej Nr. 1 pfe*J 

ul. Och. Picrncktego odczyt wygłosi M 
Urbański, w lokalu szkoły powszechnej Nr. •> 
na Przybyłowte — dr. R. Soloniewicz i w re 
szcie w lokalu Gimnazjum im. St. Staszica 
dr. Kaltgrad. , 

Tematem odczytów będzie gruźlica i l Ł j 

zwalczanie. 
„PANNA REKRUTEM". 

W ramach „Tygodnia Polskiego B i a ł e j 
Krzyża" odbędzie się jutro t. j . w niedzie'?' 
dnia 15 bm o £odz. 17 w „Białej' sali P r

" 
ul. Piłsudskiego 17 przedstawienie na P[

L

?£ 
gram którego złoży sie pełna humoru 3-a-^1. 
wa komedia Bolesława K. Stefańskiego P- ,,j 
„Panna rekrutem" w wykonaniu czo łowi^ 
amatorów sceny naszego miasta w reżys*->r 

p. J. Burskiego. 
Po przedstawieniu — dancing. 

D Z I E Ń P R A C O W N I K A K A T O L I C K I E G O -
Jutro w Zgiprzu odbędzie się dzień p r a c 0 ^ 

nika i robotnika katolickiego. O godz. 10-ej 
kościele paraf ialnym odbędzie się uroczyste n 
bożeństwio, w którym wezmą udział stojąee n

{ 

gruncie katol ickim organizacje zawodowe ro'' 0 

nicze i rzemieślnicze źe sztandarami, zaś o &> 
dżinie 17..10 w sali szkoły powszechnej nr 
przy ul . gen. Pierackiego odbędzie się u l ; o f / ' ; 
sta akademia, podczas, której przemówienie * ' 
głosi inż. R, Tworos, 

http://lol.il
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K r a i n a t r z y k r o t n y c h ż n i w 

W Y G O D A i D O B R O B Y T 
towarzyszy mieszkańcom szczęśliwej wyspy 

Surabarja, w maju. 
Ne czteroliieśei ki lka wulkanów ja

majskich czynnych jest jeszcze oko
ło pięcia, a te służą raczej do 
*tra-ze'aia nerwowych turystów, aniżeli do 
wyładowywania gniewu bożego. 

Dookoła wulkanów rośnie ryż. Rośnie 
trzy razy do roku. Przez okno wagonu ma 
rny możność obserwować pola ryżowe w róż 
i i) cli trzech stadiach rozwoju. Pora roku 
nie odgrywa przy tym żadnej rol i . O ka
żdej porze jest tu dosyć ciepła i wilgoci, 
'>> ryż mógł kiełkować, rosnąć i dojrzewać 
iVa wulkanicznej glebie pędy ryżu są nie
zmienne obfite — i właśnie tą urodzajno 
'cią gleby i obfitością ryżu tłumaczy się rów 
nież płodność ludności jawajskiej. To eta 
nowi tajemnicę 44 milionów ludności na 
przestrzeni niezbyt wielkiej wyspy... 

Jak daleko okiem sięgnąć — tarasy, zaś 
tam, gdzie kończy się linia tarasów, aaczy 
"a się linia wulkanów. Tarasy te są charak 
terystyczrre dla pól ryżowych .Powstały 
one nie w ciągu jednego roku, lecz trzeba 
było na ich wzniesienie dziesiątek, może 
setek lat, aż dopóki cała kraina nie zamie 
"da się w zbiór większych i mniejszych, 
Wyższych i niższych tarasów. Za pomocą 
•pecjalnych urządzeń zatrzymuje się na 
tarasach tyle wody, ile właśnie potrzeba 
albowiem ryż rośnie w pierwszym okresie 
poprostu w błocie. W Chinach północnych 
"prawa ryżu i brodzenie w wodzie po ko 
" k i przez cały dzień stanowi ciężką pracę, 
lu 'na Jawie brodzenie w wodzie należy do 
przyjemności, stanowiąc miłą ochłodę pod 
•ropikalnym słońcem. 

Zapada wieczór. Pociąg zatrzymał się 
"a małej stacji. Z ziemi unosi się ku błęki 
' O H i nieba lekki , jasnoróżowy opar — west 
'linienie ulgi, na które ziemia pozwala so-
ble po upalnym dniu. Tu i owdzie słychać 
gwizdanie ptaków, które ożywiają się tu do 
piero wieczorem. Małe tafle wodne pól ry
żowych mienią się setkami barw, niektóre 
I nieb okutane są białawym odblaskiem 
'•igiełek urfoszących się nad kraterami na-
pół wygasłych wulkanów. Inne mienią się 
opałowymi kolorami różu i błękitu, zaś zu 
pełnie nisko, tuż nad poziomem taranów 
płożą się zielone kiełki młodego ryżu. Nie-
<"o dalej pola ryżu zupełnie już dojrzałego 
i żółtego. 

Prawdziwy krajobraz jawajski taik jak 
-o przedstawiają we wszystkich opisach po
dróży i podręcznikach geograficznych. 

Wczesna noc rtad Jawą. Już o godzinie 
'ZÓstej jest ciemno. O zmierzchu jesteśmy 

w Surabaya drugim z rzędu największym 
mieście wyspy. 

Znowu dzwoneczki i małe wózeczki. 
Otrzymałem adres i mam tu kogoś od

wiedzić tego samego wieczora. Z ulicy na 
ubcę jedziemy małym wózkiem może go
dzinę. Nieprzerwany łańcuch wi l l . Brak 
wszelkich ogrodzeń, tylko grządki kwia
tów z frontu. Tam, gdzie są okna i drzwi 
stoją one otworem. 

Tu mieszkają Europejczycy i mieszań
cy. Ludzie doszli tu do szczytu wygody. Cóż 
moż'na zrobić więcej dla wygody ludzkiego 
ciała? Ludzie osiągnęli tutaj ten punkt, 
przy którym trzeba się zapytać: i cóż da
lej, szczęśliwy człowieku?... 

Jeść? Nie można jeść więcej. Jeść le
piej? Nie można jeść lepiej ! 

Spać? Nie można dłużej! Dziesięć go
dzin snu na dobę, to chyba aż nadto. 

Kochać i być romantycznym? Żadna 
ludzka istota nie jest w stanie oddawać się 
temu zajęciu więcej, niż to się robi tutaj. 
Tak utrzymują fachowcy. 

Pracować? Nie można mniej. Przecię
tnie od godziny dziewiątej rano do pier
wszej w południe, 

Stan duszy? Także pod tym względem 
zapewnione tu zostało rodowi ludzkiemu 

błogie samopoczucie. Nie ma tu cohajmniej 
trzech czwartych tych zmartwień, które 
przytłaczają człowieka gdzieindziej. 

A w każdym domu europejskim sześć 
do ośmiu służących. Doszło do tego, że rzą
dzenie służbą stanowi cięższą pracę, niż 
gdyby człowiek spełniał sam wszystko dla 
swojej wygody. 

„Służba" prawie nic nie robi przez ca
ły dzień. Jedynym wysiłkiem ich w ciągu 
dnia jest dźwiganie tytułu służących. 

W. Grzybowski. 

Dwie turystki z Paryża 
•lilii spadły w przepaść. BBLBLI 

Straszny dramat rozegrał się w słyn- |cią ujrzał jakieś rzeczy kobiece, dwie toreb 
nych jarach Grands Goulets koło Grenoble 
Dwie Paryżanki spadły do przepaści, głę
bokości 200 m. Zmiażdżone ich ciała zna
leziono na dnie skalistego jaru, przez któ
ry przepływa rzeczka yermaison. 

Obie Paryżanki, pani Dejust i jej 24-
letnia eórka Simona wyjechały na zwiedzę 
nie słynnych jarów autokarem wraz z inny
mi turystami. Gdy turyści wysiedli z auto
karu pod jarami, zaczęli piąć się na szczyt 
żmudną drogą, wykutą w skale. Tylko pa
ni Dejust i jej córka postanowiły skrócić 
sobie drogę przez skały. Pewien automobi-
lista widział je obie, pnące się do góry. — 
W kilka sekund później obie znikły z jego 
oczu. Tylko na balustradzie nad przepaś-

ZATRUTE LEKARSTWO NA RAKA. 
$ » S C O f O B Z M A R Ł O N A * Z C Z E K O $ C I $ K 

• 6 osób zmarło w szpitalu w Orlando I wypadków śmierci. 
na szczękościsk po użyciu lekarstwa, któ- Lekarz jest zdania, iż surowica w jed 
re miało być środkiem przeciwko rozwojo J nej butelce została zakażona 
wi raka. Kilka innych pacjentów, którym 
zastosowano także środek również zacho
rowało bardzo poważnie i grozi im śmierć 

Lekarz szpitalny oświadczył, iż zastrzy 
ki zastosowano z butelki z płynem zwa
nym „ensol" i że w okresie dwóch i pół 
lat czasu zastosowano 10.000 zastrzyków 
z dobrym wynikiem i że nie było żadnych 

Nowa przystań wioślarska, 

i l a g 
• - = -

Szef biura wyrobów aptekarskich w 
Washingtonie zapowiedział, iż wszystkie 
butelki z „ensolem" w całym kraju zosta 
ną skonfiskowane i zatrzymane aż do p-
statecznego przeprowadzenia docho\zeń. 

ki i laskę. Przerażony schylił się i zajrzał 
w przepaść, gdzie na brzegu rzeczki \er-
maison ujrzał leżące bez życia obie k.)-
biety. 

Natychmiast zaalarmowano oddział ra
tunkowy, który po uciążliwych poszukiwa
niach dotarł w nocy do zdruzgotanych ciał 
obu Paryżanek. Przewieziono je następnie 
do pobliskiej miejscowości. Tragiczna 
śmierć obu kobiet jest dotąd niewyjaśnio
na. Początkowo sądzono, że jest to podwój 
ne samobójstwo, lecz wszystkie okolicznoś 
ci przemawiają za tym, że obie kobiety pa 
dły ofiarą tragicznego wypadku turystycz
nego. 

Francuzi przygotowują się taW 

do nocnych ataKów lotniczych. 

Na wspaniałym jeziorze rejowskim pod Skarżyskiem, odbyła się uroczystość 
święcenia przystani wioślarskiej i budynku klubowego, obejmującego salę do ze
brań i gimnastyki, pokoje klubowe itp. Klub wioślarski Rejów, prowadzący szero
ką akcję propagandową w dziedzinie sportów wodnych na terenie fabryk w Skarży
sku postanowił udostępnić korzystanie z jeziora szerokim sferom społeczeństwa. Sko
rzystało toteż z tego harcerstwo Skarżyskie, które opuściło na wody rcjowskie swo 

ją flotyllę złożoną z kilkudziesięciu łodzi (na zdjęciu). 

W północnej Francji, a ściślej mówiąc 
w departamencie Nord, odbywają się obe 
cnie ćwiczenia obrony biernej. Są to ćw i 
czenia, które mają na celu zapoznanie lu 
dności cywilnej z metodami obrony na wy 
padek nocnego ataku lotniczego i gazo
wego. Władze bezpieczeństwa uważają bo 
wiem słusznie, że należy zawczasu ludność 
przyzwyczajać do takich ćwiczebnych ata 
ków, bo gdy wybuchnie wojna i nastaną 
prawdziwe ataki samolotów nieprzyjaciel
skich, wówczas będzie już za pono na ćwi 
czenia. Odbyły się one już w okolicach 
Dunkierki, Armentieres, Hazebrouck i t.p. 

Wczoraj przyszła kolej na Li l le, Roubaix, 
Tourcoing i okolicę. Około godz. 22-ej 
przeraźliwy świst syren alarmowymi zawia 
domił ludność, że zbliżają się samoloty nie 
przyjacielskie i należy gasić wszystkie 
światła. W jednej chwili zapanowały nad 
wymienionymi miastami egipskie ciemności 
W tramwajach zasłonięto okna, samocho
dy kursowały bez świateł lub przy słabym 
tylko oświetleniu. W pewnej chwil i war

kot motorów w powietrzu oznajmił prze
lot eskadry lotniczej. Przy pomocy świetl 
nych rakiet samoloty sygnalizowały miej
sca, w których spostrzegły światło i rzu
cały tam ,bomby" gazowe, wzniecając w 
kilku miejscach pożary (oczywiście przy 
pomocy sztucznch ogni bengalskich). Na
tychmiast strażnik z wieży ratuszowej mel 
dował o pożarach, a straż pożarna i od
działy sanitarno - ratunkowe i przeciwga
zowe spieszyły na miejsce zagrożone. 

Trwało to wszystko godzinę. O godz. 23 
syreny ogłosiły koniec ataku. Dziś wieczo 
rem podobne ćwiczenia odbędą «ię w oko 
l icy Yalenciennes. 

Czy jesteś cz łonkiem 

L . O P . P . ? 

Adam Czekalski 

się żeni 
Powlett 76 

Siub Habsburga. 

A rcyksiążę Albrecht Habsburg 
poślubił w Budapeszcie p. Kata
rynę Bocskay, pochodzącą ze 
starej szlachty węgierskiej. Na 
Ujęciu _ mlcda para wychodzi 

•3jqnjs od U|0p?0>i z j 

— Czyś pan kręćka dostał, doktorze? Nawet się nie 
odważaj wspominać księciu o tym, bo na pewno kazałby 
cię za drzwi wyrzucić 

— Księciu ja osobiście o tym nie wspomnę, ale mię
dzy nami mówiąc, możnaby przecież całą tę ceremonię 
odłożyć na kilka dni, aż książę przyjdzie całkowicie do 
siebie. Inaczej może on nawet po drodze do urzędu ze-
mrzeć. 

— Tam do licha! — Do widzenia, biegnę do Czury-
ły, aby się pośpieszył. 

1 January, nie czekając już na dalsze słowa doktora, 
pchnął natychmiast jednego z kamerdynerów do garażu, 
aby bez zwłoki podawano limuzynę, następnie zaalarmo
wał świadków, by byli gotowi do drogi, gdyż niezwłocz
nie wyjeżdżają. 

Osobiście też ubrał księcia w płaszcz i we dwóch 
z kamerdynerem sprowadził go do limuzyny, dokąJ 
w chwilę później zeszła i pani Żaneta. 

W drugim samochodzie jednego ze świadków uloko
wali s.ę świadkowie z Czuryłą i doktorem i wozy ruszy
ły ku niedalekiemu urzędowi stanu cywilnego. 

Lrzęcr.ik, który miał udzielić nowożeńcom ślubu cy
wilnego, czekał już na dostojnych gości, toteż skoro ty l 
ko zjawili się oni, zapalił dwie świece i przystąpił do 
spełnUnia aktu. Lecz w trakcie jego przemówienia na te
mat ważności aktu małżeńskiego, jedne z bocznych 
drzwi uchyliły się i pośpiesznie wszedł do sali mer, któ
ry powiiał księcia skinieniem głowy z daleka i podszedł
szy do urzędnika, zaczął mu coś szeptać do ucha. W ślad 
za nim, prawie niespostrzeżeni przez nikogo, zjawili się 
również tutaj: książę ordynat staroświeski Maciej Ro-
słan, jegc adwokat i księżna Ludwika. Zgromadzeni w t -
selnicy zobaczyli ich dopiero w chwil i, gdy książę Mr,-
ciej, wyniosły i dumny, nie spostrzegając w tej chwili 
prawie nikogo, prócz jednego urzędnika stanu cywiłnego, 
podszedł do stołu i kładąc na zielonym suknie jakiś pa
pier, oznajmił poważnie: 

— Małżeństwo księcia Michała Rosłana nie może być 
dzisiaj zawarte. Oto dokument z Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych, nakazujący wstrzymanie udzielenia ślu
bu cywilnego do czasu rozstrzygnięcia sprawy ubezwła
snowolnienia „pana młodego" przez władze i sądy pol
skie. 

Książę ordynat babipolski na te słowa poczerwieniał 
gwałtownie, potem zbladł nagle i zachwiawszy się, mu
siał wesprzeć się o stół. January podtrzymał go z jednej 
strony, doktór Miednicki z drugiej, potem przenieśli go 
do stojącego obok fotelu, ale książę Michał zdawał się 
w dalszym ciągu przechodzić jakieś niezwykłe bóle, gdy ; 
oczy przewrócił w słup, powietrze łapał ustami, jak ryba 
wyrzucona na brzeg, w końcu drgnął raz i drugi, wyprę
żył się i skonał. 

Pani Żaneta na ten widok podniosła lament okrutny, 
przypadła do księcia, porwała jego głowę w dłonie, pró
bując jakby dopatrzeć się jeszcze życia w tym starcu już 
martwym, ale w tej chwili wystąpiła na widownię księż
na Ludwika i głosem zabójczo lodowatym rzuciła groźnie: 

szczędzimy wysiłków, aby Czytelnikom 
naszego pisma zapewnić oryginalne i jascy-

nujące powieści. 

Ostatnio udało się nam zapewnić dla na
szego odcinka doskonalą, specjalnie dla 
nas napisaną powieść znanej naszym 

Czytelnikom i ulubionej autorki 

p.Heleny i i p k o w s k i e f 
p. t. iw 

Nie wątpimy, że nowa ta powieść będzie się 
cieszyła wśród szerokich rzesz Czytelników 
a zwłaszcza Czytelniczek niesłabnącym za

interesowaniem. 

— Nie waż się pani dotykać zwłok tego człowieka 
i odejdź stąd, nie kalaj swoją obecnością tego przy
bytku. 

Żanetka powstała odmieniona w jednej chwili i gnie
wnym wzrokiem obrzuciła intruzkę, a potem, rzuciwszy 
arystokratom wzgardliwe spojrzenie, skinęła na jednego 
ze świadków, swego przyjaciela, i wyszła z sali. 

— Proszę państwa — odezwał się doktór Miednicki 
— sprawa jest niezmiernie bolesna. Lecz trudno, prze
ciwko wyrokom losu nic nie poradzimy. Proszę o zezwo
lenie mi zbadania tych zwłok i wypisania odpowiedniego 
świadectwa, aby mogły one być bez przeszkód zabrane 
stąd i pochowane. 

— Dobrze, zezwalamy panu na to. Ludwiko, może
my opuścić już ten gmach, a pan, panie Perkowski — 
zwrócił się książę Maciej do swego adwokata — zaj
miesz się załatwieniem wszelkich formalności i pogrze
bem. 

Kiedy w sali został tylko zmarły ksiąźt, January i Czu-
ryło, ten ostatni szepnął w pewnej chwili Polityńskiemu 
do ucha. 

— I cóż, przepadły nasze legaty! 

-— Jeszcze nie. Nieboszczyk posiada akta w kieszeni, 
postaram się wydobyć je stamtąd. To przecież nasza 
własność te dokumenty. 

I w rzeczy samej, domagając przy rozbieraniu zmar
łego z fraka, January wyjął zręcznym .uchc-Ti z kieszeni 
wszystkie dokumenty, przejrzał je na uboczu, znahri 
akt swój i Czuryły i schował je do kieszeni. Natomiast 
legaty dla Icka Suchystaw i Żanetki oddal późnie' w rę 
ce księżnej Ludwiki, wkradając się przt . to z miev,~ . 
w jej łaski i zapewniając dzięki temu zarówno sobie, !jirt 
i Czuryle prawo korzy r , -n 'a z zapisu 

K O N I E C 
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Zyta Warszawy w kilku wierszach 
Na odbytej konferencji w sprawach sa

nitarnych z udziałem przedstawiciełi Za
rządu Miejskiego, naczelnika Wydziału 
Zdrowia oraz lekarzy powiatowych, uchwa 
łono wzmocnić nadzór sajiitarny nad sta
nem ulic, poscsyj, zakładów przemysło
wych i handlowych oraz ustalono ogólny 
plan lustracji. 

• * * 
Starania zarządu Związku Zawodowe

go Pracowników Samorządowych m. stoł. 
Warszawy o wstawienie do budżetu miasta 
kredytów na stypendia dla dzieci pracowni
ków miejskich, które uczęszczają do wyż
szych uczelni, zostały uwieńczone pomyśl
nym wynikiem. Na ten cel wstawiono do 
budżetu kwotę 10.000 złotych. 

• * * 
Teatr Narodowy występuje z premierą 

dawno niegranej komedii „Gęsi i gąski" - r 
Michała Bałuckiego z racji stulecia urodzin 
tego znakomitego komediopisarza. Obsadę 
ról stanowią: Ćwiklińska, Macherska, En-
gelówna, Leszczyński, Węgrzyn i inni. Re
żyseruje Al . Zelwerowicz. 

• * * 
Na ekranie — „Szeik" z Ramonem Na-

virro. Już samo nazwisko Ramona Navar-
ro, który po dwuletniej przerwie wrócił na 
ekran, jest wystarczającym atutem rekordo 
Wego sukcesu, jaki niewątpliwie towarzy
szyć będzie filmowi „Szeik" w stolicy. 

Akcja — pod skwarnym niebem pusty
ni, silne akcenty erotyczne, czar egzotyzmu 
jakim jest owiany ten romans filmowy, skla 
da się na nieporównaną całość. Partnerką 
Ramona Navorro jest Lola Lane. 

• • • 
Budowa 1 urządzanie pawilonów Mu

zeum Narodowego posuwają się naprzód w 
szybkim tempie. 

Budowę gmachu na terenach dawnego 
ogrodu sportowego im. Rana, rozpoczęto 
w 1927 r., kiedy założono kamień węgielny 
pod pierwszy pawilon muzeum. Ogółem 
Muzeum obejmie 8 pawilonów z 80 salami, 
biurami i mieszkaniami personelu. Obecnie 
wykańcza się wnętrza poszczególnych pa
wilonów oraz prowadzi roboty murarskie, 
brukarskie i ogrodnicze. Całkowicie ukoń
czono już roboty w ósmym pawilonie, mie
szczącym wraz z „halą armat" zbiory Mu
zeum Wojska. 

Wykańczanie wnętrz pozostałych pawi
lonów Muzeum obejmuje urządzanie sal, bu 
dowę hallu z klatką schodową i westibulu. 
W salach parterowych pawilonu trzeciego 
rozmieszcza się zbiory sztuki starożytnej, | 
które uzupełnione zostaną wykopaliskami 
ekspedycji polskiej w Egipcie. , 

Urządzanie zaś sal zreorganizowanego 
działu sztuki zdobniczej, grafiki i numizma
tyki jest już na ukończeniu. Równolegle do 
urządzania wnętrz nowych pawilonów o-
pracowuje się katalogi zbiorów i przewodni 
ki Muzeum. 

Roboty brukarskie obejmują układanie 
nawierzchni na głównym dziedzińcu Mu
zeum od strony Al. 3 Maja, który będzie 
oosiadał basen z fontanną i wodotryskiem. 
Drugi dziedziniec Muzeum od strony No
wego światu nie posiada połączenia z uli
cą i będzie miał charakter wypoczynkowo-
spacerowy. 

Ukończenie robót, przy których pracuje 
około 300 robotników, nastąpi w pierwszej 
połowie czerwca rb., po czym odbędzie się 
uroczyste otwarcie Muzeum N?'n<-!o\vego. 

KraiecjeM 

B 6 J O W O D Ę 
Własny klucz. 

Czy były randki w hotelu? 
P R O C $ O Z N I E S Ł A W I E N I E HOZW&PWU 

I wydało się, że jesteśmy łgarzami, że 
wcale nie jesteśmy tacy święci, tacy „ponad 
te głupstwa", tacy mądrzy i t.d. Okazało 
się, wydało się, że i my, mężczyźni, mamy 
swoje sezonowe zmartwienia. 1 wyskoczy
ło to nagle, niewinnie, człowiek nawet 
przez chwilę nie przypuszczał, że coś po-: 
dobnego może mu się trafić, aż tu nagle... 

A wszystko dlatego, źe nagle ociepliło 
się. Patrzy człek z rana na termometr, to
nący w słońcu i widzi 23 stopnie powyżej 
zera. Wobec takiej temperatury należy je
dnak zrewidować swój stosunek do świata, 
do klimatu a przede wszystkim do ubrania. 
Przy 23 stopniach w górę nie można, nie 
wypada i nie należy wychodzić na miasto 
w grubym, zimowym ubraniu. Zaczyna się 
więc wyciąganie z kąta szafy letniego, ja-
sicgo gani i t i rku. cuchnącego i iaf t iV:ą i 
molami. Pracownica domowa gwałtownie 
wrzuca duszę żelazka w ogień i prasuje 
spodnie. Tu zaczyna się pierwsza tragedia, 
gdyż okazuje się, że kant został zapraso-
wany w niewłaściwym miejscu. Przy wło
żeniu spodni kant znajduje się zamiast na 
s/odku, na przecięciu kolana, na boku. Nie 
można wyjść na miasto z takimi spodnia
mi. Lament pracownicy domowej, ryki i 
przekleństwa pana domu, uspokajające na
woływania pani domu, słowem krzyk, ha
łas, rwetes, awantura. Wreszcie spodnie zo 
stają w odpowiednim miejscu należycie 
zwilżone wodą i ponownie wyprasowane, 
przy czym kant znajduje się mniej więcej 
w odpowiednim miejscu. Wprawdzie na pra 
wej nogawce kant skręca nieco w lewo, ale 
nie ma już czasu na nowe poprawki. 

Ale to Wszystko jeszcze głupstwo. Spo
dnie jakoś się zaprasowało domowym sy
stemem, ale główna tragedia następuje przy 
wyborze krawatu. Wiadomo przecież, źe 
do jasnego ubrania nie można włożyć kra
watu, noszonego przy zimowym, ciemnym 
ubraniu. To zupełnie co innego, zwłaszcza, 
źe i koszulkę kładzie się przy okazji bar
dziej wiośnianą. Koszula jest zielona, ubra
nie jasno „beż", a krawat czarno - czer
wony! To nie wypada, mowy nie ma, aby 

taki krawat móc włożyć. Zaczyna się więc 
gwałtowne poszukiwanie krawatu, którego 
odcień pasowałby jednocześnie i do zielo
nej koszuli i do beżowego ubrania. Wycią
ga się po kolei wszystkie krawaty, przy
kłada, przymierza i — guzik! Ani jeden nie 
nadaje się. Jest tam wprawdzie jakiś ślad 
po krawacie, którego kolor byłby odpowie
dni, ale już taki przetarty i zniszczony, żc 
o założeniu go nie ma mowy. 

I znowu tragedia. 
— Przecież dostałeś na imieniny nowy, 

ładny krawat? 
— Głupia gęś! Granatowy krawat do 

zielonej koszuli, oszalałaś chyba! 
— No, a ten bordo? 
— Bordo? Ty włóż bordo do takiego 

ubrania z taką koszulą! 
— No, to zmień koszulę... 
— Rzeczywiście! Mam tyle czasu? 

Prędko, jakiś krawat 1 
Okazuje się, że innego nie ma, trzeba 

więc albo włożyć granatowy, albo zdecy
dować się na zmianę koszuli, co zajmuje je
szcze kilkanaście minut. Człowiek spóźnia 
się do pracy, piorunuje, wścieka się, ptze-
klina i chodzi cały dzień zły jak osa. 

Ale nie o to wcale chodzi, tylko o wo-
dę. 

CUDZA STUDNIA. 
Chodzi o wodę, której Stanisław Sukjo-

wicz nie mógł pić ze studni we własnym 
domu, gdyż była tandetna, chodził więc po 
wodę do sąsiedniego domu, stanowiącego 
własność Cadykiewicza. Cadykiewicz zamy 
kał swoją studnię na klucz, przy czym każ
dy lokator posiadał własny klucz. Aby o-
minąć tę trudność, Sulejowicz dorobił so
bie cichaczem również klucz i korzystał z 
cudzej wody, co denerwowało Cadykiewi
cza. Wreszcie gdy dozorca domu Cadykie
wicza zabronił Sulejowiczowi brać wodę, 
wynikła awantura i następnie bójka, w wy
niku której Sąd Grodzki skazał Sulejowicza 
na miesiąc aresztu, z zawieszeniem wyko 
nania kary na lat pięć. 

Jerzy Krzeckl. 

Ze Lwowa donoszą: 
Pani Adela S., młoda przystojna rozwód 

ka, zaskarżyła do sądu grodzkiego Zofię 
Finklerową, jej męża Chaskla Finklera i Ra 
chelę Kriegową, siostrę Finklerowej o to, 
że rozgłaszali oni kłamliwe wersje, jakoby 
pani Adela S. wdawała się w kolidujące z 
szóstym przykazaniem, miłosne konszachty 
z Bernardem Kriegem, mężem Racheli. 

Całe wspomniane towarzystwo zaprze
czyło swej winie i zaofiarowało na rozpra
wie t. zw. dowód prawdy w osobie klasycz 
nego świadka Bernarda Kriega. 

Przesłuchany pod przysięgą Krieg, któ 
ry poprzednio przed siostrą oskarżycielki 
kategorycznie wyparł się jakiegokolwiek 
flirtu z Adelą, określając wszystkie wersje 
na ten temat mianem chorobliwych imagina 
cyj swej zazdrosnej połowicy — na rozpra 
wie zmienił gruntownie swe zeznania. 

Mianowicie, podał, jakoby z Adelą S. od 
pewnego czasu romansował i odbywał z nią 
randki w hotelu, jak również płacił jej za 
tę miłość. 

Zeznający przyznaje, źe przed siostrą 
oskarżycielki wszystkiemu zaprzeczył, gdyż 
tak mu nakazywał honor dżentelmena. 0 -

becnie zaś zamiast kierować się dżentelmen 
skimi skrupułami musiał zeznać prawoę, 
aby ratować swoją żonę, szwagierkę i szwa 
gra przed groźnym im skazującym wyro-

1 kiem. 
Celem przesłuchania świadków oskarżę 

nia, którzy mają obalić zeznania Kriega — 
rozprawę na razie odroczono. 

Oskarżycielka Adela S., opuszczając 
salę sądową zalała się łzami i zawołała w 
stronę Kriega: — żebyś pan tak oglądał 
swoje dzieci, jak mnie pan oglądał w hotelu 

BÓLU GŁOWY 
MmosBo] HF 

ze 
Z N A K I E M 

PSZCZÓŁKA 

Ś M I E R T E L N E P O P I S Y 
tm z ciężką Kłodą dębową. 

Z Równego donoszą: 
We wsi Niemowicze, pow. Sarny, po

pisywali się swą siłą fizyczną 26-letni Jó
zef Wasylczuk i 23-letni Marcin Minczaic. 
Kiedy tak prześcigali cię w swej zręczności 
i sile Minczuk założył się z Wasylczukiem, 
że podźwignie kłodę dębową i założy ją 

sobie na ramiona. Stanął zakład w wyso
kości 1 zł. 

W czasie zarzucania sobie kłody na 
ramiona Minczak upadł na ziemię martwy. 
Lekarz stwierdził śmierć spowodowała 
anewryzmem mięśnia sercowego. 

Złodzieje nożyczkami wyceli kieszeń 
H as dwoma tysiącami złotych. 

Z Tarnowa donoszą: 
Na linii kolejowej Delastowice — Tar

nów, złodzieje kolejowi dokonali zuchwa
łej kradzieży, ograbiając biednego kmiotka 
74-letniego Kazimierza Nowaka ze Skrzyn
ki (pow. Dąbrowa tarnowska) ze sporej su
my 2,100 zł., które miał ukryte w kieszeni 

•P^CBTPIE iKASASOE 

R A D K O - K A C I |f. 
SOBOTA, 14 MAJA. 

Warszawa I flRaszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Słuchowisko dla dzieci pt- „Tajemnica królew-

tkiego zegara" (wznowienie) 
16.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu zespołu sa-

"r̂ noweTo"1TToTgłosm̂ lN̂ nan-iiii'j i Al Karpie, 
kiego (baryton) — i Poznania 

16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Transmisji nibołenttwi majowego • kaplicy 

M. II na Jasnej Córze w Częstochowie 
18.00 Wiadomości (portowe 
18.10 Pogadanki społeczna 
18.15 Pianiitkl jazzowe — płyty 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audyrja dla wti 
19.00 Audyrja dla Polaków zagranica. 
19.50 Pogadanki aktualna 
20.00 Muzyka popularna w wykonaniu orklcitry Roj 

gloini Wileńskiej 
20.40 Dziennik wieczorny 
20.50 Pogadanka aktualna 
20.55—21.00 Przerwa 
21 00—0.15 „Aida" — opera w 4-rh aklieh Giuseppe 

Verdiego (transmisja / Florenrji) 
W przerwie pierwszej około g. 21.40: „List 

Juliusza Słowurkiego do Alek»andra Holyńskje-
go" — odczyt 

W przerwie drugiej około g. 22.37: Fragment 
i powieści Werfla pl. „Verdi" — odczyt 

W przerwie tr/.ecicj około g. 23.21: Ostatnie 
wiadomości dziennik wieczornego 

Lódź, jak Raszyn, oraz: 
15.00 O wszystkim p 0 troszku 
15.10 Muzyka a płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 „Instytut Włókienniczy w ł.odzi" — pogad. 
18.25 Utwory fortepianowe — płyty 
18.45 Rozmowę i radiosłuchaczami przeprowadzi 

dyr. Nowakowski 
0.15—0.30 Koncert iyczeń 

NIEDZIELA, 15 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czasu i pieah „Pod Twoja obrono" 
8.05 Dzieanik poranny 
U l i Audycja dla wti 
8.00 Regionalna transmisja i Kalisza — przez Po-

znart ' 
I I " . ; Sygnał rzaiu 1 hejnał i Krakowi 
12 03 Poranek symfoniczny — i Krakowa (trantmi. 

sjl z tali Saskiej) 
13.00 Prseglad kulturalny 
13.10 Fragmenty z powieści Klemensa Junoszy „Na 

zgliszczach" — i Poznania 
13.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu małej orkie

stry Pol I... Radia 
W przerwie około g. 14: Transmisji t uro

czystości przekazania armii 10 czołgów, ufundo
wanych i wykonanych przez pracowników Państwo, 
wyrli Zakładów Inżynierii (zdjęcie dźwiękowe) 
14.45 Audyrja dla wti 
15.45 Wszystkiego po trochu — audycja d l i dzieci 
16.05 Trlio n i obój, fagot i fortepian 
16.25 Recital ipicwirzy Sergiusza Henoniego 
16.45 O ochronie zabytków przeszłości — odczyt 
17.00 Podwieczorek Fiołkowy — transmisja z t»H 

Kiiswiu i K"la Lil<T7ćkii-Art^lyr7ncgoW0 
Lwowie 

W przerwie około g. 17.55: Chwilki Biura 
Studiów 

19.00 Transmisja z marszu im. Marszałka Piłsudskie
go Sulejówek — Belweder (zdjęcie dawiekowe) 

19.20 Słuchowisko pt. „Bral znijduje b r m " — ko-
media (wznowienie) 

19.45 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry Ro i 
gtośnli Wileńskiej 

20.30 Program na jutro 
20.35 Transmisja a poświecenia Koprą Marszalka Jó. 

zefa Piłsudskirgu w Zawaduch (pow. siedlecki) 
20.50 Dziennik win-zorny 
2.1.00 Wiadomości sportowe • Rozgłośni P. It. 
21.15 „Ta - jo j " — wesoła audycja ze Lwowa 
22.00 Opowieść o Wagnerze — i Krakowa 
22.50 Ostatnie wiadomośri dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
23.00—1.00 Programy lokalna 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.30 Zawody marszowe ku czci Marszałka Józefa 

Piłsudskiego 
13.00 Bcpartti z trasy 
15.45 Reportaż 
16.05 Hcritul śpiewaczy Lucji Cuzowskiej 
16.30 Poradnik sportowy dla robotników 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 

C. LETAILLEUR. 

Owa pokolenia. 
Pani Lebras weszła do gabinetu męża. 
Szpakowaty, wysoki i barczysty dyrek

tor chodził tam i z po vrc'.cm po bszer. im 
pięknie urządzonym pokoju, z lubością za
ciągając się poobiednim cygarem. 

— Michale, muszę z tobą pomówić — 
odezwała się pani, a glos jej świadczył o 
niezwykłym wzburzeniu. 

— Czy to bardzo pilne, moja droga? 
Wychodzę zaraz, mam dziś posiedź:nie za 
rządu z bardzc waź' i \m porządkiem dzien
nym. Może odłożylibyśmy wobec lego roz 
mowę na później? Ale co ci jest, Justyno? 
Nie widziałem ciebie nigJy tak podnieconą! 

— Chodzi o Elianę. Zwierzyła mi s'ę 
przed chwilą, iż wczoraj na balu zaręczyła 
się z sekretarzem belgijskiego poselstwa 
Wiktorem de la Moulirnaie, a wiem prze
cież, że ty masz inne plany dla niej,.. Dziew 
:zyna jest zakochana! Skoro chodzi o jej 
zczęście, nie wątpię, iż pozostawisz jej 
wobodę i nie zechcesz narzucać swojej 
.oli... 

Lebras nie odpowiedział od razu. Pu 
•zej dopiero chwili wzruszył ramiona-

,ii i roześmiał się głośno. 
— Śmieszna jesteś doprawdy — zawo-

•1 — i nie rozumiem, że możesz brać na 
io p dobną niedorzeczność. Eliana musi 

zaślubić Ernesta Dombafa i nikogo innego 
nie zaślubi! 

— Ale jeżeli go nie kocha? 
— Nie uleczysz się do śmierci z roman

tyzmu! Spróbuj zastanowić się przez chwi
lę, a może zrozumiesz. Dombat jest w fa
bryce moją prawą ręką. Zamyślam wkrót
ce uczynić gu swoim spólnikiem, a z cza
sem zostanie moim spadkobiercą i będę 
mógł umrzeć spokojnie: nie zmarnuje dzie
ła inego życia. W jego rr' ;.ch'zaklai.y pro
sperować będą dalej. Ale ibym mógł mieć 
tę pewność, >.:usi on stać się mężem Eliary. 
Jeżeli ożeni się z kim innym, powstanie 
dwoistość ., interesów, a ja chcę zostawić 
wszystko w jednych rękac' . I : .-cze jed:io: 
oboje ubóstwiamy naszą jedynaczkę. Otóż, 
wydając ją za Dombafa, jesteśmy spokojni 
że zatrzymujemy ją blisko, że codziennie 
będziemy ja mogli widywać... 

— Egoistyczne chęci nie megą w t y n 
wypadku być brane w rachubę. i 

— Nie potrzebuję iebie zapewniać, że 
i ja mam przede wszystkim szczęście EIU-
ny na względzie. Wychuchana, wypiesz
czona", przy Erneście dalej będz'? żyła w 
zbytku, w którym wzrosła od dziecka. A 
z tym de la Moulirnaie jaka i czeka egzy
stencja? Przypominam go sobie teraz. Po
chodzi z doskonalej lecz Hoszczc':Me zrujno 
wanej rodziny. Kapitały nasze, jak ci wia
domo, są chwilowo całkowicie zamrożone 
i nie mogę dać Elianie dużego posagu. 
Oczywiście, wypłacać i ej bęJę dość wyso-

swej bluzy. Bezczelni zlodziejaszkowie no 
życzkami podczas sztucznie wytworzonego 
ścisku w przedziale kolejowym wycięli s u 
ruszkowj całą kieszeń, w której schowana 
była gotówka, jaką wiózł dla swych krew
nych. Zrozpaczony doniósł o swym nieszczę 
ściu policji. 

ką miesięczną rentę, Je nic zamierzam ob- ] 
uiżać stopy własnego naszego życia po to, 
by zięć — dyplomata mógł błyszczeć w 
saionach. Zresztą, prędzej czy później, wy 
jedzie, zabierając żonę, na placówkę za
graniczną. Wyłożyłem ci, jak widzisz 
wszystkie moje motywy, choć błahe dzisiej 
sze wydarzenie nie warte było tego truda. 
Eliana kończy dwadzieścia dwa lata, pra
gnie wyjść za mąż, ktoś wyznał jej mi
łość... cóż dziwnego, .i zdaje jej się, że ko 
cha i ona... Gdy Dombat jej się oświadc / 
pokocha i jego, jestem pewien. 

— Michale — odezwała się pani Lebias 
z wypiekam: na twarzy — nie wolno nam 
szczęścia naszej córki uzaieżniać od mate
rialnych korzyści... Nie możesz łamać jej 
życia, skazując ją na małżeństwo z nieko
chanym człowiekiem. 

— Panieńskie uczucia są bez znaczenia. 
Przypomnij fobie tylko własną swoją mło
dość. Przecież, wychodząc za mnie, miałaś 
giowę zaprószoną owym Rogerem Ger-
vais'em, a co z tego zostało? Zapomnia
łaś o nim po pierwszym dniu. To samo bę 
cizie z Eliana. 

Pani Lebras oblała się pąsem. Rzuciła 
na męża trwożne spojrzenie. Więc wie-
dała'? Ale co mianowicie?.. Czyżby się do
myślał, żc z tym o kim wspomniał, łączył 
ją nic przemijający flirt, lecz długoletnia 
g l i n k a i jedyna miłość? 

Bolesna przeszłość stanęła przed nią, 
Ijak żywa. Rozpacz bezgraniczna, gdy des-

S A L O N K R A W I E C K I 

H . M I L N E R 
PIOTRKOWSKA 67,TEL.219-95 

potyczny ojciec zmusił ją do zaślubienia 
wbrew swemu sercu tego oto człowieka, 
stojącego teraz przy niej i który od dwu
dziestu czterech lat był jej mężem.... Nie 
mial j matki, która by wzięła ją w obronę, 
a »ama była za słaba, żeby się oprzeć. I zro 
zumiała nagle, że stając do walki o szczę
ście córki, walczy niejako o własną tak 
okrumie niegdyś przegraną sprawę. 

— Widzisz zatem, że nie mamy się 
czym przejmować — mówił pan Lebras. 

Ton jego był szczery i swobodny. Żo
na odetchnęła. Nie podejrzewał jej o nic. 

— Przyślij mi Elianę — dodał. — Wy
tłumaczę jej sytuację. Ręczę, że zrozumie 
jn bez trudu. Na szczęście po mnie odzie-
dziciyła praktyczny światopogląd. 

— Nie łam jej życia!.. — odwróciła się 
jts/cze od progu matka. 

— Ojciec chce z tobą porozmawiać — 
szepnęła córce. — Nie zdołałam go jeszcze 
prjekonać, ale bądź spokojna: cbronię cię! 

Pozostawszy sama, oparła głowę na ra
kach. 

~>» Właściwie, jakich mam użyć argu
mentów? — rozmyślała w rozterce. — NI^ 
pozwolę, by Eliana miała tak, jak ja zako
sztować okrutnej, nigdy nie zaspokojonej 
tęsknoty za wspólnym pożyciem z ukocha
nym człowiekiem, aby minia z lękiem i trwo 
gą biec na przelotne sp;?:!:ania i cierpieć 
przez całe życie. Chcę, żeby ona mogła ko 
chać otwarcie, w pełnym słońcu, bez obłu
dy i kompromisu. Nie chcę, by ten, kogo/ 

będzie kochała umierał kiedyś z dala od 
niej, odsuniętej od jego łoża, jak obca... 

Zimny dreszcz nią wstrząsnął na wspo 
mnienie o przebytych torturach. 

* * * 
'Drzwi się otworzyły. Stanął w nich dy

rektor z córką. 
— Wszystko w porządku! — wykrzy

kną! z zadowoleniem Lebras. 
Matka podbiegła do nich. 
— Ustąpiłeś jej, prawda? 
Roześmiał się wesoło. 
— Nie, to ona mnie zrozumiała. Pojęt

na jest nasza córeczkal 
— Tak jest, mamo — przytaknęła Elia 

na ze spokojem. — Ojciec wytłumaczył mi 
0 co chodzi. Nie byłam dotąd wtajemniczo
na w nasze interesy. Pragnę wyjść za mąż, 
co jest bardzo naturalne, ale nigdy nie 
chciałabym postąpić lekkomyślnie. Wikto: 
mi się podoba, nie przeczę, lecz istotnie 
bardzo jest młody... a przy tym skoro wy
braliście mi Dombafa... Nie czuję do nie
go wstrętu. 

Mówiła chłodno i rozsądnie. Podobna 
była do ojca. 

Pani Lebras w milczeniu spoglądała na 
nich oboje. Byli inni, niż ona. Może mieli 
rację, podchodząc do życia realnie, możs 
to ona była śmieszna i n :emądra?.. 

Poczuła się w tej chwili stra.-złiwie 
1 bezdennie sama. 

Tl. Kw. 
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Siodówna zwyciężyła Jędrzejowską 
Sensacyjna niespodzianka na zawodach mistrzowskich. 

W piątek rozpoczęły się w Warszawie 
zawody tenisowe o drużynowe mistrzo
stwo okręgu warszawskiego meczem po
między Warszawskim Lawn-Tenis-Klu 
bem i Legią. Pierwszego dnia Siodówna 
pokonała Jadwigę Jędrzejowską w stosun 
ku 6=3, 8:6, a para Wittman—Baworowski 
wygrała z parą Warmiński — Spychała 
7:5, 6 :1 . 

1:1, 
Po pierwszym dniu stan meczu brzmi 

Dziś, w sobotę, w drugim dniu zawo 
dów rozegrany zostanie m. in. mecz w 
grze mieszanej pomiędzy parą Jadwiga Ję 
drzejowska — Baworowski i parą Siodów 
na — Spychała. 

Do tegorocznych zowodów młodzieży 
niemieckiej w lekkoatletyce zgłosiło się, jak 

Kolarski wyśc g ,Do Morza ' 
Polski Związek Kolarski wespół z okrę 

gami orga'nizuje kolarski wyścig „Do Mo
rza", który odbędzie się w dniach od 27 
czerwca do 3 lipca b.r. 

Ze względu na to, że protektorem tego 
wyścigu był Marszałek Piłsudski, wyścig 
będzie miał charakter szczególnie uroczy
sty i odbędzie się w ramach Święta Morza. 

K o n t u z j a G ó r y 

nie iesl groźna. 
Zarząd Cracovii informuje nas, że kon

tuzja reprezentacyjnego piłkarza Góry oka 
zała się na szczęście powierzchowna,. Prze
świetlenie rentgenologiczne nie wykazało 

naruszenia kości. Zachodzi nawet możli
wość, że Góra już w nadchodzącą niedzielę 
wystąpi w barwach Cracovii przeciwko A. 

K.S. W każdym razie udział jego w meczu 
międzypaństwowym z Irlandią jest pewny. 

i i 

4Qt W t y k i 
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A T R A K C Y J N A N I E D Z I E L A S P O R T O W A * 
Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy i 

jutrzejszy przewiduje w Łodzi następujące im
prezy: 

S O B O T A : 
Szermierka. W sali T ramwaja rzy przy ulicy 

Piotrkowskiej 211 o godz. 17-ej : zawody druży 
"owo o nagrodę im. dr Rosałowskiego. 

Pi łka ręczna. K a boiskach w Łodz i ; od godz. 
lC-ej rozgrywki w szczypiorniaku o mistrzo
stwo klas A i B mężczyzn. 

Pi łka nożna. N a boiskach łódzkich: zawody 
o mistrzostwo juniorów. 

N I E D Z I E L A . 
Pi łka nożna. Na boisku Ł K S przy A l . TTnii, 

o godz. 17-ej mecz Ugrowy Ł K S — Polonia o 
godz. 11-ej W K S — Burza; na boisku Widze
wa o godz. 11-ej : na boisku W K S o godz. 11-ej 
W K S — Burza; na boisku Widzewa o godz. 
11-ej: Widzew — U T na boisku Sokoła w Pa
bianicach o godz. 11-e j : Sokół — Ł T S G ; na 
boisku K E w Pabianicach o godz. 17.30: PTC 
— W i m a ; na boisku Sokoła w Zgierzu o godz. 
11.30: Sokół (Zg ierz ) — SKS I b ; na boisku 
U T o godz. 11-ej Hakoah — Ł K S I b na boisku 
W K S o godz. 17.30: Bar Kochba - T U R ; na 
boisku Widzewa o godz. 17.30: Zjednoczone — 
Sokół (Aleksandrów) , na boisku Boruty w Zgie 
rzu o godz. 11-ej : Boruta — Makabi . Poza t y m 

Ziazd H i do Piotrkowa 

w Łodzi i na prowincji odbędą się rozgrywki 
o mistrzostwo klasy C. 

Zawody marszowe. N a trasie Łódź — Zgierz 
— Aleksandrów — Konstantynów — Łódź: 
X I I I-te zawody marszowe ku czci Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Star t 
o godz. 8.50 rano z Bałuckiego Rynku. 

Kolarstwo. N a trasie Pabianice — Łask — 
Zduńska Wola — Sieradz ( i z powrotem) wy 
ścig na 100 k m o mistrzostwo województwa 
łódzkiego. Star t od godz. 0-ej rano przed Par 
k iem Wolności w Pabianicach. 

Szermierka. W sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej przy ul. dr Sterl inga 24, o godz. 
16-e j : pierwsze zawody szermiercze dla huf
ców szkolnych. 

Pi łka ręczna. N a boiskach w Łodzi od godz. 
10-ej rano (boiska Ł K S i T U R ) rozgrywki o 
mistrzostwo w szczypiorniaku klasy A i B. 

w c z e r w c u . 
W dniach od 26 do 29 czerwca br. od 

będzie się ogólno - polski zjazd kolarski 
do Piotrkowa, połączony z wycieczką do 
Krakowa. Zjazd będzie miał charakter pro 
pagandowy i krajoznawczy. 

Uczestnicy zjazdu zwiedzą: Częstocho 
wę, Ojców, Olkusz, Kraków i Wieliczkę. 

ZLOT SOKOLI 
w Rudzie Pabianickiej. 

Jutro L j . w niedzielę, dnia 15 bm. w 
Rudzie Pabianickiej odbędzie się „Z lot Do
raźny" okolicznych Gniazd Sokolich, w 
ramach którego odbędzie się uroczystość 
poświęcenia sztandaru miejscowego Oniaz 
da. 

Program dnia jest następujący: godz. 
10 uroczyste nabożeństwo w kościele pa
rafialnym oraz poświęcenie sztandaru, 
godz. 11.15 defilada uczestników przed 
przedstawicielami władz wojskowych, pań 
stwowych miejskich i Sokoła; godz. 12.30 
wspólny obiad, godz. 15 na boisku Miej
skim przy szkole popisy i pokazy gimnasty 
Cznc, zawody lekokatletyczne i mecz piłki 
nożnej Sókol ł.ódź — Sokół Pabianice. 

O godz. 19-ej wieczornica w sali p. Ste
fańskiego. 

Przy żałobnym ognisku 
uczcili pamięć Wodza 
* • Strzelcy na Zdrowia. 

Z okazji trzeciej rocznicy śmierci Pierw 
szego Marszalka Polski J. Piłsudskiego 
Związek Strzelecki Oddział ..Zdrowie" 'u 
rządził żałobne ognisko. 

Na pobliskiej polanie przed lokalem 
Związku (Syrckonili 13) wystawiono por
tret Marszalka owity kirem przy którym 
s <raż sprawowali strzelcy. Przy rozpalo
nym ognisku orlacy miejscowego Oddzia-
ł u Z. Ś. odśpiewali kilka pieśni, po czym 
n a s t ą p i l y recytacje wierszy w wykonaniu 
strzclczyń, strzelców, orlaków, orlaczek i 
Junaków. Następnie odbyła się przysięga 
strzelecka nowych członków Oddziału. 

_ Akademia, na którą przybyło około 
P'Cciuset osób wypadła b. uroczyście. 

t W podniosłym nastroju uczczono pa-
m , Cć Wielkiego Marszalka jednominuto
wym milczeniem 

Od 15 maja do 30 września 
trwać będzie sezon nad morzem 

Z Gdyni donoszę: 
Ostatnio „iili>l.i się w Gdyni konferencja zinb.ia-

iem delegata zarządu głównego Ligi Popierania 
Turystyki, w której toku ustalono, że zniżki tury. 
•tyczne przyznawane będą przyjeżdżającym nad mo
rze w sezonie wuosennym od 15 maja do 20 czerwca, 
oraz poza tym okresem, w sezonie jesiennym, od 
15 sierpnia do 30 wrzesnua rb. 

Posiadacze wydawanych na te okresy kart uczest
nictwa, korzystać będę z szeregu ulg w czasie po
dróży i pobytu nad morzem. 

KOMUNIKAT Z. O. R. 
W związku z przeniesieniem p. pulkow 

nika Jana Bratro z Łodzi Zarząd Kola Łódz 
kiego Związku Oficerów Rezerwy, ceniąc 
zasługi p. Pułkownika dla naszej organi
zacji, w niedzielę dn. 15 maja br. o godz. 
11 przed południem w lokalu Z0R — Mo
niuszki 1 urządza pożegnanie p. Pułkowni
ka. 

PP. Koledzy, którzy chcą wziąć udział 
w pożegnaniu, zechcą zgłosić swój udział 
w Sekretariacie ZOR tel. 246-94. 

POŚWIĘCENIE GIMNAZJUM O. O. BER
NARDYNÓW W LODZI. 

W niedzielę, dnia 15-go maja 1938 
roku, o godzinie 12.15 J. E. ks. Biskup 
Ordynariusz Włodzimierz Jasiński dokona 
poświęcenia Gimnazjum O. O. Bernardy
nów w Łodzi. Po poświęceniu odbędzie 
się w gmachu Gimnazjum uroczysta aka
demia. 

TWOJE ZDROWIE 
zależne jest od stanu czystości noża, widelca 
i łyżki, którymi jadasz! Czyść je piynem L U N A 

A K A D E M I A W SZPITALU WOJSKOWYM 
W trzecią rocznicę śmierci Marszałka Piłsudskie 

go odbyła »if w Okręgowym Szpitalu Wojskowym 
uroczysta akademia ur/.adzona staraniem Kola Mlo. 
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża przy Państw. 
Żeńskim Gimnazjum Kupieckim. Piękne pieśni i 
wiersz wywołały podniosły nastrój. Dyrektor Hen
ryk Ostrowski, przewadniczęcy Komisjj Oddz. Kół 
M I . PCK, odczytał własne wspomnienia z 1935 r. 
Uroczystość zakończono oddaniem hołdu painięoi 
Marszałka J. Piłsudskiego, zachowując minutowe 
oitzę. 

R O Z M O W A D Y R E K T O R A R O Z G Ł O Ś N I Z 
R A D I O S Ł U C H A C Z A M I . 

Niedawno objął Rozgłośnię Łódzką Dyr . 
Stanisław Nowakowski, k tóry w dniu 7 maja 
poraź pierwszy przez mikrofon nawiązał bez
pośredni kontakt z łódzkimi radiosłuchaczami. 

Rezultatem tego pierwszego zetknięcia się 
nowego dyrektora Rozgłośni z radiosłuchacza
mi — było szereg listów, na które dziś t. j . 
w sobotę, dnia 14 maja o godz. 18.25 odpowie 
dyr. Nowakowski w czasie drugiej z kolei roz
mowy z łódzkimi radiosłuchaczami. 

donosi niemieckie biuro informacyne, pra
wie 7 milionów chłopców i dziewcząt. 

Zawody rozegrane będą 21 i 22 oraz 28 
i 29 b.m. w różnych miastach niemieckich. 

świata 
b e z u d z i a ł u N i e m c ó w 

Niemieckie urzędowe biuro iiiformacyj 
ne donosi, że Niemcy wycofały się z szer
mierczych mistrzostw świata, które mają się 
odbyć w Czechosłowacji w Piszczanach. 

S p o r t w kilku s ł o w a c h 

Na ostatnim zebraniu Okręgowej Komi
sji Szermierczej w Łodzi zostali dokoopto
wani do zarządu pp. Banaś, jako referent 
prasy i propagandy, E. Kaus, jako gospo
darz i J. Siekiera, jako zastępca gospoda
rza. 

— Sprawa utworzenia w Łodzi Okręgu 
szermierczego jest już bliska realizacji. Zo
stał już zatwierdzony statut Okręgu i prze
siany do PZSZ. 

— Zarząd ŁOZLA czyni dalsze przygo 
towania do wielkich eliminacyj lekkoatle 
tycznych, które odbędą się w przyszłą nie 
dzielę w Łodzi. Dla zawodników zamiej
scowych zostały już zarezerwowane kwa
tery w miejskim hotelu turystycznym przy 
ul. Brzeżnej. Lekkoatleci zamiejscowi zja 
dą się do Łodzi w ciągu soboty. Zarząd 
Miejski dzięki poparciu p. prezydenta Go 
dlewskiego wyasygnował odpowiednią su 
mę na zakupienie 60-ciu nowych przepiso 
wych płotków do biegów, których Łódź 
dotychczas nie posiadała. 

Jak już podawaliśmy, eliminacje rozpo 
czną się na stadionie ŁKS przy A l . Unii o 
godz. 15.30 defiladą zawodników, przemó 
wieniami powitalnymi i wręczeniem »,kó-
łek olimpijskich" za r. 1937. 

Następnie program minutowy przewi 
duje konkurencje: o godz. 15.45 400 m 
plotki, o godz. 15.50 skok o tyczce, o go 
dżinie 16 — pchnięcie kulą, o godz. 16.10 
bieg 100 m; o godz. 16.20 — rzut oszcze
pem, o. codz. 16.25 — bieg na 110 m.pło 
tk i : o godz. 16.35 — bieg 1500 m; o godz 
16.45 — skok w dal, 16.50 — bieg 200 m 
o godz. 17 — rzut dyskiem;, o godz. 17.10 
— bieg 400 m, o godz. 17.20 — skok 
wzwyż; godz. 17.30 — bieg 5 km; godz. 
17.50 — rzut młotem; godz. 18 — bieg 
800 m, godz. 18.10 — bieg 3 km z prze 

O d t e g o d n i a 
gdy zacząłem się golić, używam, tylko P I X I N 

najlepsze mydło do golenia 

Z T O W A R Z Y S T W A K . K . F . K . 
Sekcja Sportowa Towarzystwa Krzewienia 

Kul tury Fizycznej Kobiet komunikuje, że z 
dniem 15 maja rb. rozpocznie się sezon teniso
wy na kortach w parku im. Poniatowskiego 
przy ulicy Żeromskiego nr 117. 

Informacyj udziela i zapisy przyjmuje se
k re ta r i a t n lokalu Polskiej Y M C A , u l . Mo
niuszki nr 4a, I piętro, pokój 115 w środy i so 
boty od godz. IG do 19-ej. 

Korzystać z kortów mogą członkinie i nie-
człoukinie. 

KONCERT YMCA. 
W najbliższe niedzielę, tj. dn. 15 bm. o godz. 

19.30 odbędzie się w Ognisku Łódzkim Polskiej 
YMCA Koncert Muzyczno - Wokalny, którego pro 
gram wypełnię: zespół bałałajko wy i chór pod dy
rekcję M. Zuhuwa z Warszawy. 

W programie: pieśni cygańskie, ludowe polskie, 
rosyjskie, kaukaskie, włóczęgów syberyjskich i in . 
ne. 

Przedsprzedaż bdletów w cenie zł. 1.50. 1.00 i gr. 
f>0 w sekretariacie Polskiej Y M C A — ul . Monius'. 
ki la. 

W dniu koncertu — wejście do gmachu Y M C A 
nd. ul. Traugutta 3. 

O D Ł O Ż O N Y K O N C E R T Ż Y C Z E Ń . 
Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowej uprzej

mie zawiadamia Sz. Radiosłuchaczy, że wxd>ec 
transmisji Opery „Aida" z Florencji , zapowie
dziany koncert życzeń na dzień 14 maia 38 r. 
został przesunięty na 15 maja 38 r. od godzi
ny 23 do 24. 

DZ IŚ „ B A Ł P E R K A L 1 K O W Y " 
P O L S K I E G O B I A Ł E G O K R Z Y Ż A . 

Z okazji trwającego obecnie Tygodnia Pol 
skiego Białego Krzyża — w dniu dzisiejszym 
t. j . w sobotę, dnia 14 maja o godz. 21.00 od
będzie się w salonach Stowarzyszenia Techni
ków przy ul . Piotrkowskiej 102 „Bal Perkal i -
kowy". 

Całkowity dochód przeznaczony został na 
cele związane z działalnością Polskiego Białe
go Krzyża i krzewieniem oświaty w wojsku. 

Ciekawą atrakcją balu będzie konkurs z 
nagrodami na najładniejszą suknię z perkalu. 
Wśród nagród znajdują się wartościowe przed
mioty — nakrycia stołowe i piękne materiały 
damskie. Wstęp złotych 3. 

Z E B R A N I E C Z Ł O N K Ó W Z W . M A R Y N A R Z Y 
R E Z E R W Y W Ł O D Z I . 

Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy R. P. 
w Łodzi podaje do wiadomości wszystkich człon 
ków, że w dniu 15 maja br., o godz. 9-ej rano, 
w lokalu własnym przy ulicy Wigury 10 odbę
dzie się miesięczne zebranie członków Zw!-; 
zku. 

Ze względu na ważność" spraw objętych pi 
rządkiem dziennym obrad, obecność i punktual 
nośc wszystkich członków obowiązkowa. 

szkodami, godz. 18.20 — trójskok i godz. 
18.30 — sztafeta 4x100 m. 

W poszczególnych konkurencjach doj
dzie do sensacyjnych pojedynków między 
asami polskiej lekkoatletyki. Eliminacje w 
Łodzi przed meczem lekkoatletycznym z 
Francją, wzbudzają ogromne zaintereso
wanie w całym kraju i na niedzielę 22 bm 
wybiera się do naszego miasta wielu wy
cieczkowiczów. 

— Słynny w swoim czasie tenisista 
francuski Borotra zgłosił się do dyspozy
cji francuskiego związku tenisowego gdy
by ten pragnął korzystać z jego usług w 
walkach o puchar Davisa. 

— Długodystansowiec holenderski Van 
Zeeger zapowiedział na niedzielę nadcho
dzącą atak na rekord świata w biegu na 
10 km. 

Rekord na tym dystansie należy od ro 
ku 1929 do Nurmiego i wynosi 30:06,2 mi 
nuty. 

— W dniu 19 bm. w Neapolu rozegra
ny zostanie mecz piłki nożnej pomiędzy a-
kademickimi reprezentacjami Niemiec i 
Włoch. W reprezentacji niemieckiej wziąć 
mają udział akademicy austriaccy. 

— Jak się dowiadujemy, przypuszczał 
ny skład naszej reprezentacji na mecz z 
Irlandią w dniu 22 bm. przedstawia się na 
stępująco: 

Madejski, Szczepaniak — Gałecki; Gó 
ra — Nytz — Dytko, Piec I-szy — Pion
tek, Szerfke, Wil imowski, Wodarz. 

MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miejska BiMieteka Publiczna (nl . Andrzeja 14) 

otwarta dla publiczności codziennie, prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 31 , w soboty od g. 10 do 19 ; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią
żek dla dorosłych (a l . Rokirińska 1) otwarta dis 
publiczności codziennie, proca sobót, niedziel i 
świat, od g. 14 do 21. 

17 Miejska Czytelnie Pism l Wypożyczalnia Ksią. 
irk dla dorosłych (al . Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel 1 
świat od g. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicaa). Działy: zoologiczny, botani
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwarte 
dla publiczności eodaiensue od (. 9 do 16, w nie
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow
ska 194). Dział ctaogrriicsoy i prehistoryczny — 
otwarta dla publiczności w środy, piętki, soboty 
i niedziele w godzinaeb od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K. 
nurtoszeufioziu) (Plac Wolności 1). Działy: sztuka 
X I X wieku 1 aiiędaynarodowa sztuka modernisty
czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystawa Związku Zawodowego Polskich 'Arty. 
stów . Plastyków te Łodzi w I.P.S., Park Sienkie
wicza. 

Wystawa Higieniczna w Parku im. Staszica. — 
Wejście bezpłatne. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Enedgo, Nawrot 8, 
teł. 153-55. 

Telefony 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Crfz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 

DLA DOROSŁYCH I DLA DZ IECI . 
Kot w buta?h, teatr kukiełek dla dzieci postano 

wił odmłodzić również ludzi starszych — dorosłych 
W tym celu w dniu dzisiejszym w sobotę drtia 11 
bm. o godz. 20.30 wystawia piękne bujkę Marii 
Kownackiej „O strasznym smoku" wyłącznie dla do 
rosłych. 

Pozatym 0 godz. 16.15 w sobotę i dwukrotnie o 
godz. 12.15 i 16.15 w niedzielę odbędę się norniul 
ne przedstawienia dla dziieci tej samej bajki. 

Bilety do nabycia od godz. 15 w kasie teatru 
Al. Kościuszki 57. 

Jutro na obiad: 
Barszcz buraczkowy czysty z uszka

mi. — Sznycle cielęce z marchewką. — 
Krem r v t r v n " u " -

WYJEZDIAJAC ^ 
NA URLOP 

CHO WIEK KULTURALNY 
NIC PI O ZE POZOWAĆ 

BEZ PiSPIA 
O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
Administrację — listownie: Łódź, Żwirki 2 

lub telefon: 102-29, 102-28, 138-28 

a f t y c i e e k o n o m i c z n e ; 
BAWEŁNA. 

Notowaniu z dniu 13 maja. 
• NOWY JORK: lo-o 8.76,'maj 8.00, czerwiec 8.73, 

lipiec 8.76 , , u 

LIVERPOOL: loco 4.77, maj 4.6o, czerwiec 4.0*. 
lipiec 4.70 

Egipska (Sakell.): loco 7.67 
BREMA: loco 10.61, lipiec 9.93, październik 

10.26, grudzień 10.35 

Walały, dewizy i akcie 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW P A Ń -

• STWOWYCH. 
Obroty papierami państwowymi były bardziej o-

żywione, kursy jednak kształtowały się na ogół znił-
kowo. 

Z grupy premiówek Dolarńwka i 3-proc. Poi . 
Inwestycyjna 1 emisji stroniły po 25 groszy, 2 emisja 
obniżyła się o zł 1.25, serie natomiast 1 emisji obie
gały po cenie ustalonej, a 2 emisji były tańsze o 
25 łroszy. 

W grupie innych papierów państwowych wyróż
niła się 4-proc. Poi. Konsolidacyjna, która po pcw. 
nyrh wahaniach straciła 0.12 procent. 

4 i pół proc. Państw. Poż. Wewnętrzna, 5-proc. 
Poi. Konwersyjna oraz listy i obligacje banków pań
stwowych zmian kursowych nic wykazały zupełnie. 

P R Y W A T N E PAPIERY LOKACYJNE — W ZA
N I E D B A N I U . 

Daiał listów zastawnych był bardzo ma! 0 ruch
liwy, w oficjalnych transakcjach zanotowano zale
dwie trzy gatunki papierów. Kursy kształtowały się 
bez większych zmian. 

4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie podniosły 
się o 0.25 procent, a 5-proc. m. Warszawy 1933 r. 
zakupywano p 0 cenie niezmienionej. 

Grupę prowincjonalne reprezentowały 5-proc. m. 
Łodzi 1933 r., które obniżyły •< c o 0.25 procent 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poi. Inwestycyjna 1 emisji itt.25, 1 emisji serie 

90.50, 2 emisji 81.50, 2 emisji serie 90.75, Dolarowa 
3 serii 40.50, Konsolidacyjna 1936 r. 68.38, Konwer
syjna 1924 r. 70.50, Wewn. Poż. Państw. 1937 r. 65.00, 
L. Z. Państwowego Danku Rolnego 113.25 i 94.00, 
L. Z. i Obi. Kom Knnkti (Gospodarstwu Krajowego 
(wszystkich cmisyj) 13.2$. 04.00 i 111.00. Btid. 93.00, 
L. Z. (gwar.) Zieinikio w Wnruanio 1921 r. wnrto5« 
kuponu 88.39, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.50, 
ni. Warszawy 1933 r. 71.75, m. Łodzi 1933 r. 64.00 

MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI . 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój spo

kojny, przy małym stosunkowo zainteresowaniu. — 
Przedmiotem trnnsakcyj oficjalnych były ogółem 
trzy galunkli papierów dywidendowych. 

Bank Polski 116.30, Węgiel 27.50. Starachowi-
ce 37.50 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 14.5. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona szklista 28.50 — 29.00, jedno

lita 28.50 — 29.00, zbierana 28.00 — 28.50, tyto 
I stand. 22.00 — 22.25, męka pszenna gat. I wyciąg. 
30-proc. 43.00 — 45.50, 50-proc. 40.00 — 42.50, męka 
pszenna pastewna 16.50 — 17.50, męka ivtnia gat. I 
50-proc. 32.00 — 32.75, ÓS.proc. 29.75 — 30.25, męka 
żytnia razowa 95-proc. 23.50 — 24.25 

POZNAŃ, 14. 5. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ccny^ orientacyjne: Pszenica 25.00 — 25.50, 
łyto 20.23 — 20.50, męka pszenna gat. I wyriagowa 
30-proc. 43.75 — 44.75, 50-proc. 40.75 — 41.75, raka 
żytnia gat. I 50-proc. 30.25 — 31.25, 65-proc. 
28.75 — 29.75 

ODJAZD AUTOBUSÓW 
ŁW E K D D O P I O T R K O W A 
z dworca przy ul. Wólczańskiej 223 odchodzą-
o i. 6; 7.30; 9.30; 11; 13; 15; 16.30; 18 i U). 

I 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: — Zbłądziłem. 
CORSO: — I. Tajemnicze promienie. 

II . Mordercy na olimpiadzie. 
EUROPA: — Mocni ludzie. 
G R A N D K INO — Wrzos. 
IKAR: — Yoshiwara. 
JAR: — Na scenie: Ach! co za nogi; 

Na ekranie: Wielki plan. 
METRO: — Dzień na wyścigach. 
MIMOZA: — I. Pieśń skazańca, I I . Cy

gańskie dziewczę. 
MIRAŻ: — Ostatni pociąg z oblężone

go miasta. 
OŚWIATOWE: — „ le j obrońcy" i D^rr 

nr. 57". 
PALĄCE: — Linia Maginota. 
PRZEDWIOŚNIE — Młody hrabia. 
RAKIETA: — Wiosna zakochanych. 
RIALTO: — Dziewczyna s.zuka miłośoi. 
SŁOŃCE:—uJej obrońcy" i „Dom nr. 57". 
STYLOWY: — Stradivari. 
TON — „La Habanera". 
URANIA: — Motyl hiszpąjiski. 

ZACHĘTA: — O czym marzą kobiety. 
I I . Niedorajda. 

TEATR POLSKI. 
Dziś w sobotę o 4 popeł. kapitalne arcy

dzieło Fredry „Gwałtu, co sie dzieje" w 
abonamencie szkolnym. 

Wieczorem o godz. 8.30 dziś i jutro ko
mediowy przebój Skutetżky'ego „Małe szczę 
ście Agnieszki" w której brawa przy otwar
tej kurtynie otrzymują Chojnacka, Dąbrow
ska, Dywińska, Korwin, Mroziński i inni. 
Reż. W. Krasnowiccki. 

W niedzie'c o jodz. 4 popoł, wzruszać 
i bawić bed;!? widzów słoneczna sztuka 
Pagnola „Fanny" w reż. Z. B;esiadeckiego. 

TEATR POPULARNY. 
Tegoroczny sezon w Teatrze Popularnym 

dobiega już końca. Jako pożegnalne przed
stawienie dana będzie w sobotę o goi 7 8.15 
wieez. a w niedziele dwukrotnie: o godz. 4 
papoł. i 8.15 wieez. kapitalna komedia 
Fredry „Gwałtu, co sie dzieje" w reż. Br. 
Dąbrowskiego. 

WINSZUJE, 
Uitro. Zofii. 
Wschód słońca 3.42. 
Zachód słońca 19.23. 
Długość dnia 15.41. 
Przybyło dnia 8.41. j 
Tydzień 20. 



• 

ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
POGRZEB O, PREMIERA GOGU „Nieobliczalna dama". Dzień kwitnienia jabłoni". 

W unicareszcie odbył się uroczysty pogrzeb b. premiera Gogi, którego trumnę zc szklą 
nym wiekiem nieśli na swych ramionach jego zwolennicy. 

Najszybsza eskadra Wielk ie j Brytanii . 
Amerykańska artystka Ginger Rogers w no 

wym filmie pt. „Nieobliczalna dama". 

Nowy ślizgać*. 

Ni- zdjęciu widzimy najszybszą eskadrę lotniczą Wielkiej Brytanii podczas lotu ćwi
czebnego nad morzem. Wszystkie rodzaje broni czynią przygotowania do wielkiej re

wi i , która odbędzie się dnia 28 maja. 

Szkolą §tfcnoivpiMt€k na piaty. 
I 

. Albert Tangora, trzykrotny mistrz świata w pisaniu na maszynie stworzył w Kalifor
nii szkołę stenotypistek na plaży. Szkoła ta cieszy się dużą frekwencją. 

$ W l i Z E JfcLEKO „ P R O S T O O D K Ó Z * 

Francuski wynalazca Rene Morin skon
struował nowy ślizgacz który przy pomocy 
Śmigla porusza się na wodzie z szybkością 
90 km na godzinę. Kierowca wchodzi do 
kabiny przez otwór, który w czasie jazdy 
jest zamknięty i obserwuje drogę przez 

szklaną szybę. 

Unowocześniony rower 

Miasto Winchester w Wirgini i (St. Ljedn.) obchodzi corocznie „dzień kwitnienia ja
błoni" i wybiera królowę tej uroczystości. „Shenandoah". Na zdjęciu: „Królowa 
Shenandoah" przejeżdża w towarzystwieswego „dworu" na wspaniale kwiatami 

ozdobionym samochodzie ulicami miasta Winchester. 

KRÓLOWA ELŻBIETA ZA KULISAMI TEATRU 

Królowa Elżbieta angielska była obecna na galowym przedstawieniu baletu „Sadler 
Wel ls" w Londynie i odwiedziła po spektaklu kulisy. Najmłodsza tancerka wręczyła 

królowej bukiet kwiatów. 

Ćwiczenia obrony przeciwgazowe! w Szwecji. 

Bateryjka elektryczna na błotniku zapala 
przy naciśnięciu pedałem wstecz światełko 
czerwone z napisem „stop" jeżeli nagła prze 

szkoda zmusza rowerzystę do zatrzyma
nia się. 

Prr len ie chęlnie pija kozie mleko, zwłaszcza świeżo dojone. Właściciel jednego z ba 
rów na bulwarach zakupił trzy kozy l częstuje swych gości-amatorów świeżym mle

kiem prosto od kozy. 

IliNEJ flOTY W O J E N N E J I 
\ KOLONU* 

Młodzież t . . . .J ł szwedzkich przechodzi obowiązkowe przeszkolenie w przygotowaniu 
do obrony przeciwgazowej. Na zdjęciu widzimy szwedzkich harcerzy w momencie 

zaznajamiania się z różnymi modelami masek gazowych. 

Ostatne modele kostiumów kąpielow/ch. 

W ramach pokazu mód na plaży w Kalifornii zorganizowanego przez grono producen
tów i reżyserów filmowych sześć młodziutkich gwiazdeczek filmu demonstrowało 

ostatnie modele kostiumów kąpielowych i strojów plażowych. 
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112683 119515 117822 13303 136198 

148859 148295 156692 

WY ORANE PO ZŁ. 250. 
379 407 580 883 91 940 1069 130 67 339 

506 762 930 2393 422 539 3081 207 47 98 
377 773 91 894 3093 325 510 39 56 602 742 
48 801 30 946 5117 258 334 432 709 6079 
107 32 60 338 990 7184 404 30 636 767 
805 68 924 8583 990 9058 98 900. 

10151 218 898 11140 329 831 12764 999 
13122 253 411 713 932 14402 37 814 21 
15022 127 74 730 32 16077 275 94 578 17200 
99 434 564 995 18401 698 932 19304 34 952 
72 84. 

20026 108 70 21213 28 323 22108 49 566 
890 929 23090 35 46 92 913 24018 584 789 
25396 20006 332 52 561 78 785 S 39 27254 
560 868 957 28522 64 611 25 956 29I24 46 
288 93 399. 

30484 97 784 940 31044 84 99 169 78 
32013 24 84 91 941 79 33023 309 847 34003 
.02 10 460 770 89 35008 134 252 374 470 
611 80 703 880 36132 263 364 622 908 37178 
340 497 865 910 3S022 99 218 454 78 524 
69 39298 333 625 944 75. 

40741 864 89 940 41095 392 430 57 61 
630 42036 H 2 54 315 741 897 48010 36 t 644 
805 42 44174 200 03 455 547 774 45052 165 
285 475 867 46873 970 47146 83 431 66 638 
48970 95 49130 6.50 770 934 67. 

50042 225 26 581 647 748 51202 343 759 
874 938 52125 321 583 737 43 53028 60 262 
467 54006 375 78 453 781 55294 435 56269 
93 871 83 57158 499 58179 218 573 793 

•59130 404 35 540 721 35 59 973. 
60046 61028 82 93 176 409 690 97 700 

62193 333 473 511 99 383 7lfl 54 859 63347 
687 64008 85 170 90 202 532 671 742 884 
905 65103 444 784 959 66032 105 640 97 774 
67858 97 941 68256 432 47 65 604 818 

Za frcftt ogłoszeń 
redakcia nic odpowiada 

Dr Mod. 

Gustaw KOHN 
Siieojol!at» akusrer ginekolog diatermia 

UL. F I Ł S U D I K I E G O 5 1 , tei. 17U-03 
prayjmuje od 8—10 1 od 4—8 w. 

Dr~̂ ed. TREPMAN 
•p«cjali»ta chorób wsncrycsaych, skórnych, 

mooropłcluwych 
S K A W A O Z K * . #3, telefon 2 i4-12 

Przyjmuje od 8—11 r. l od 2—4 I od 6—8 w. 
W niedziele 1 awleta od 8—1 w południa. 

PRYWATNA PEZYCHODNIA 

W£NEROLO<ilC£NA 
Uo-ouln chorób wenerycznych 1 skórnych 

JT-*I O c i i o w s . i a 1 6 1 
Od 9 r. do 4 I od 6—9 wlecz., w niedzielo 1 święta 

od 10 do 12 w południe 
Penie Przyjmuje kubioia Ukarz i J O K A U A »|. » 

d . ^ SOŁOWIEJCZYK 
C h o r o b y w e n e r y c z n e i s k ó r n -

P I O T R K O W S K A 9 9 -
Przyjmuje od 1—3 I od 5—9 wiecz. 

w niedziele 1 święte od 9—12. 

L E C Z N I C A . CHORÓB OCZU 
z e r i a l y z n i f ó i < : s m 

DONCHINA 
a l . P i o t r k o w s k a N r «iO 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
•"rzy.muie ale chorych wymagających |>rzet>v 
wanl w lecznicy loparhc e etc.) e takte przy 

chodzących 10 - IZ ! od 6 — 7 I pól. 

Dr med. Henryk Ziorakowski 
Chorohy weneryczne moezoplclowe i skórne 

P O W R Ó C I Ł 
6-go S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 

przyjmuje 
w niedziele 

od 9 — 
I święta 

1 = 
od 

8 — 9 wlecz. 
— 12. w pol. 

Er m Ł 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y no»»Iaca 

PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz. od 10 — 12 i od 5 — 8 i poł. 

1'rywattiA 
Przychodnia 

Chor. 
2 G I E 

Dr Praport 
10 — l 

Ginekologiczna 
kobiece i cis,zy 
R S K A 2 4 

Dr. Feldman 
3 — 6 

D r H E N R Y K O W S K I 
Specjalista chorób weneryoraych skórnych chorób wenerycznych 

1 seksualnych 

ul Traugutta 9 , tel. 2«2-
przyjmuje od 8—11 rano, od •—t wleci 
w niedziele I święta od »—12.80 po pot 

front lj>'e^r» 

L B C Z N I C i& ZE ATAŁEMI 
LELKA ROI 

rvch na U S Z Y . N O S , gardle che':! (ostro, a-
r i o t r k o w s k a 67, tel. 127-81 
»-2 R. p. 6JM w. przyjm. Dr Rakowski Przy leczeloy 
r/vnnv esl Gabinet i> oculpena do wsztlkich Bntłwłe-

llsn zdief W a s w l a MA neieatł 

m . t a u S e n h a u s 
AKUSZER . GINEKOLOG 

przyjmuje od 8—9 r. 1 4—8 w. 

powrócił 
Z g i e r s k a 1 1 . lelefon 246 09 

Poradnia ̂ enerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

'.ocząt, chor wenerycznych, a'<órnych I aekeailnyeh 
fcobleły I dtlfcl przyjmue koblela-lekarz. 

Czynna od M rano do 9 wlecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr IScd. 

H. R O Z A N E R 
*3ecjali«ta chorćb wenerycznych, skórnych 

1 ceksaalsych. 

tri 
" U t O W l C Z a © , FR.IL piętro 
128.98 przyjmuje od 9—1 1 od B—99 wlecŁ 

Dr W. BALICKA 
S I E N K I E W I C Z A 5 2 (róg Nawrotu 

telefon 104-03 
CBOEOBY SZÓBNE I WEtTEBYCZETB 

Przyjmuje kobiety l dzieci od godz. 6—8 wicca, 

Ł E C Z R I » C A „ O M E G A " 
_ G Ł ó W N A 9, te l . 42. 
Wyjmuje, lekarze we wszystkich specjalnościach 

aa> act O e n t w a t w c z i o y 
Analizy lekarskie, sastrzykl Roentgen. • 
lampa KWARCOWA, DJATCRNIIA i t. d. 

' « - • • . / ' « - / « S Si. 

P Dr. Med. 

A U L 1 N A L E W I 
8poc) chorób kobieoych I aknizeria 

SffodmicjsKa 2 S t e l- 2 4 ( M 0 

"wyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wlec 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne i sakspaloe. 

specjalny -n rei keimetyctny. 
zyena od.) r. DO ;» w. P*nle srzyjmu.e »e(arz-kobleta 
PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr med N I T E C K I 
choroby akórne weneryczne 

moczoslr.iewe 
N A W R O T 32, fro -.t l piętro. — Teł . 213-18 

przyjmuje od 8—9.30 r od 530-9 w. 
w niedzielę 1 święta od 9—12 w pot. 

Dr PRAPORT 
ckor. kobiece i cląły 

GDAŃSKA 9 3 te l . 178-37 
r r iy imu e od 3 — 8 wiecz. 

w L e i z n f e y Z G I E R S K A 3 4 od 10 — 1 po pot. 

Dr 1. NA DEL 
A K U S ? E R - G I N E K O L O G 

A L . A N D R Z E J A 4 , TETET. 2 2 8 - 9 2 
przyjmuje od 10 12 i od 4—8 wlecz. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel 186-48. 
przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8'/ 2 viecz. 
w niedziele i święta od 10 — 12 poł. 

Dr med EDWARD REICHER 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych i sek

sualnych 
Leczenie promieniami Roentgena. 

POWRÓCIŁ—POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 6—8 wlecą 

w niedziele I święta od 9—12 w pot 

Dr. med. 

M. R U N D S Z T A J N 
A K U A Z E R I A I C H O R O B Y K O B I E C E 

POMORSKA 7. T e i 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. 1 od 4—8 w. 

Dr ŁAGUNOWSKI 
specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 

1 skórnych. (Gabinet Roentgeno , śwlatlolecznlczy. 

f i o t r k e w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 
od 8—10, 1 230 1 od 8—9 w. w św J0 -1 , 

S51 97.1 S!X).'15 8°. » i f i . 
90037 78 84 132 344 75 479 634 728 52 

983 9lfi5S 750 814 02015 382 568 658 920 
93047 263 623 94i67 297 375 527 650 59 
8.89 95408 748 883 96056 340 45 470 530 41 
880 97059 443 50 992 98081 125 263 305 49 
441 513 630 938 992S6 627 714 34 925. 

1000.10 U ST2 860 7S 96J 101101 1? 2 tB 4-11 
6".l "7 780 102017 80 183 250 8".(1 J0J0R8 23T 426 
40 T6 (m 97 T63 983 101050 77 256 597 710 24 
923 105005 6 10 62 268 89 398 423 532 616 
106290 446 57 64 619 939 10T333 32R f.33 33 992 
108044 290 523 32 600 700 943 Tl 10<>06:i 132 
352 413 Sn- R04 977 

110893 111394 625 44 73 79 730 861 112113 
222 352 4 626 T51 71 974 113237 376 427 44 
6!>3 753 861 901 49 114227 629 113614 703 50 51 
116657 028 117133 284 303 118108 363 760 S23 
119007 186 *?4 433 871 83 923 

1200,1 U 4 S37 56 463 648 970 121028 37 132 
33S 122261 505 685 724 996 123112 542 680 91 
124076 630 123037 394 677 754 912 126083 1SI 
418 394 "93 963 127160 62 44 732 800 96 824 
128143 300 484 129000 27 269 383 357 619 37 797 

130010 115 578 639 752 833 88 131231 76 582 
99 614 62 746 132112 552 898 870 946 133131 60 441 
636 746 133074 142 230 510 53 607 71 717 97 857 
136057 471 838 137186 333 600 19 798 139023 49 
313 690 780 982 

140003 280 380 391 902 141032 73 401 142181 
291 337 67 466 522 49 747 933 143002 J15 422 
579 633 868 908 144183 490 544 823 43 145149 KO 
209 2" 49 716 833 926 35 83 146081 173 J87 'i.52 
700 19 147014 765 148110 237 67 448 786 800 
81 91 149197 266 312 65 434 606 167 915 80 85 

130306 7233 131383 631 910 132337 73 S2S 
684 778 153213 154333 441 583 817 50 155077 224 
520 614 4 7 784 813 156138 270 9417 157359 409 540 
90 812 158366 97 421 576 997 139007 21 22 57 135 
287 330 831 929 42 

C IĄGNIENIE TRZECIE . 
STAWKI . 

110 36 74 294 5482 788 97 1006 22 225 476 
2250 89 548 89 662 755 894 - 958 3115 213 386 
740 817 80 4195 538 668 5233 77 96 390 677 93 
726 999 6770 7407 660 64 714 8190 245 75 803 71 
9010 49 266 362 899 

10108 91 272 45S 79 622 924 83 11067 215 
909 10 12010 113 129 11134 19 311 14083 181 33? 
8S 479 1S112 320 597 843 16100 62 539 
653 729 96 17161 978 18411 79 775 845 94T 
19019 171 266 315 54 796 821 93 947 

20101 585 641 21511 70 666 708 802 923 22084 
147 587 602 40 23032 140 830 71 941 24253 
448 711 938 250008 199 269 331 65 26605 
27592 872 28208 56 880 988 29076 202 52 86 939 

30308 35 605 734 31059 76 314 29 634 55 772 
B31 936 32763 806 912 42 J3315 628 70 705 826 
31028 39 629 31 891 33134 247 526 26007 13 106 

3 0 499 5 50 3 8475 53 1 392 2 7 6 5 302 464 5 2 0 744 
61 64 883 917 

40005 706 71 83 945 50 41139 633 818 912 
3 42556 82 657 77 43481 952 976 46U8 24l 

303 535 999 47058 96 549 907 48345 412 21 
914 77 49118 637 800 49 7S 74 

50111 40 616 722 51254 496 5717 52039 49 
198 240 451 505 33040 308 973 54277 303 16 
48 475 80 510 11 40 799 862 53009 127 568 87 

03 876 97 908 56094 420 36 771 57161 66 692 
841 991 58006 11 31 210 312 6 7 530 69 800 17 
59016 134 642 87 

60091 511 67 616 85H (11090 157 249 58 570 
460 600 17 50 99.1 62326 72 471 717 72 63007 129 
200 521 94 632 827 916 64053 135 431 8SS °3« 
13 63094 360 429 «18 96 66087 93 422 715 965 
67094 448 72 608 6R038 . 11S 316 46'.< 78 765 
692% 390 807 40 95R 

70188 722 805 21 92S 71223 68 905 72020 
136 336 487 99 597 919 73129 93 348 669 94 931 
71408 87 75689 87 76173 07 220 SO 91 440 728 
77229 402 512 727 69 72 869 78447 50 70 690 
725 893 79195 230 414 35 526 798 870 921 55 73 

80352' 426 670 792 998 81328 571 774 32263 
647 707 83063 254 81224 3S8 412 879 86063 347 
97 87112 248 387 410 652 SRinń 51 70 221 89138 
319 49 411 718 93 827 939 

90050 439 45 677 898 91275 407 713 69 
92035 457 548 93155 82 317 92 94090 139 59 9X 
277 383 410 516 796 796 973 93229 284 443 45 399 
650 941 96002 8! 216 363 773 839 97152 215 64 
512 R22 79 951 98033 151 219 620 90 99348 420 
676 961 93 

100023 236 84 502 616 101432 63 839 102446 
569 70 732 103103 58 30 404 23 61 332 743 104238 
421 638 783 95 8R6 105098 717 822 963 106189 
288 455 511 707 834 38 91 933 107028 196 197 
392 584 636 63 780 827 108503 4 627 85 862 920 
109038 129 342 342 82 572 731 

110336 649 702 94 111076 643 96 824"ll200L 
370 742 113017 65 l l » 309 74 306 15 1140338 150 
803 115?S3 513 939 116129 332 725 891 117034 498 
622 118282 774 824 119276 734 988. 

120070 168 801 121451 663 *»4 122540 613 73$ 
123631 124126 29 59 92 318 4 0 63R 123183 326 
786 R44 126383 477 604 30 88 832 127053 340 561 
968 128274 347 978 129169 94 343 960 

130167 420 765 817 131047 57 134 97 589 881 
933 132 366 441 646 942 133208 378 862 134017 
179 220 695 1S32'10 476 686 861 974 136379 41S 
572 61.9 43 137153 66 289 773 863 138102 371 
79 82 746 802 139002 24 158 61 469 529 793 901 

140016 63 129 341 75 112089 212 481 683 996 
441 594 951 147364 893 118378 632 149079 104 
811 87 145369 638 779 83 301 146035 151 231 
625 889 910 70 

150291 588 88 950 151041 81 421 152061 268 
548 660 744 68 857 947 133000 24 334 698 131410 
659 722 924 3 i 153399 665 96 886 907 94 156004 91 
R81 9R4 157062 56 186 515 617 617 158373 531 
604 95 747 805 159136 82 211 417 62 806. 

NIEMA PEWNIEJSZYCH 

ORYGINALNE 

OŁŁA"CUK 

Zbliża sie termin składania podań 
do szkół zawodowych. 

Nadeszła pora bardio ważna dla ucz
niów i rodziców — ostatecziia decyzja co 
do przyszłego zawodu. Zbliża się termin 
6kładarria podań do szkół zawodowych. 

W związku z tym w kuratoriach panu
je wzmożony ruch. Większość pytań inle-
resentów dotyczących terminów składania 
podań, typów szkół i wysokości opłat. 

Otóż wzoram roku ubiegłego egzaminy 
wstępne do gimnazjów i liceów zawodo
wych oilliril.i się po zakończeniu roku 
szkol.iego, t . j . około 22-go czerwca. Kto 
ch<"e złożyć podanie o przyjęcie do jednej 
7- tych szkół, ni!i«i załączyć do podania świa 
deelwo szkolne z ukończenia szkoły pow
szechnej, bądź 4-ecli klas gimnazjalnych 
(Izw. „mał 
świadectwo 
W razie przekroczenia wieku poborowego 
trzeba się starać o odroczenie służby woj
skowej, choć uwzględniane to je«t tylko 

wyjątkowo, gdyż dziś panuje tendencja, a-
by służbę wojskową odbyć bezpośrednio 
po studiach, ogólnokształcących. 

Napływ do szkół zawodowych je«t corai 
licanejszy, toteż prawie wszędzie wyma
gane są egzaminy konkursowe. Przedtem 
jednak obowiązują egzaminy wstępne z 'nie 
których przcdmiolów. 

I tak np. ten kto zdaje do gimnazjum 
kupieckiego, fkłada egzamin wstępny z ję
zyka polskiego, geografii, arytmetyki z ge 
ometrią, przyczyni sprawdza się też znajo
mość historii i .przyrody (przy egzaminach 
z języka pobkiego i geografii). 

Na wyższym stopniu, a więc przy egza 
do lic 

Dr Med. 

$ . K A N T O R 
Spec chorób skórnych I wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, te l . 129-45 
Przyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wlecz, 

w niedz. i święta od 8—2 po pol. 

Dr. Med. NIEtfl*»ZSKI 
c.chor weaeryeznyeh, skatayea i seksaelaych 

ANDRZEJA 3, telefoa 159-40. 

mi...e Uo liceum handlowego ł\ymaga'iiy 
matnrę"». metrykę urodzenia, I jest tylko ustny egzamin z języka polskie-

szczepienia ospy i fotografię j go- Kto jednnk skończył zamiast 4-ech kla» 
gimnazjalnych czteroletnią szkołę zawodo
wą, ma na dodatek egzamin piśmienny i ję 
zyka pobkiego, obcego i matematyki. 

Do gimnazjów mechanicznych, tkackich 
przędzalniczych i tp. zdaje się egzamin z ję 
zyka polskiego (ustny i piśmienny), goo-
grafii, arytmetyki I geometrią, rysunków, 
oraz jak wyżej — z historii i przyrody. 

S R C E A I E L N I A N A 4 T E L . 1 0 0 - 5 7 1 ^ < > ; ^ °Ph«< t o «ł iadywidn. 
N l f , d Ł , ś w l „ a o<] lo - l w poł. jttme w szkołach pryu at n\c l i , społecznych, 

Przyjmuje od 8 do 1-ej 1 6—9 wlecą. I samorr.ądowyel), nieco 'niższe niż w gimna-
_ J zjum. Taksa administracyjna wynosi mniej 
™ I wicrej to eamo, co w państwowych gimnaz-

iacli. 

DR* BRAUN 
Choroby akórne i weneryczne 

P o Słońce 
do W Ł O C H 

21 /6 -30 /6 
Pociąg popularny do ITALII 
połączony ze zwiedzaniem 

B u d a p e s z t u 
W e n e c j i 
F l o r e n c j i 
A s y i o 
N e a p o l u 
C a p r l 

1 W e z u w i u s z a 
Cena zł. 199.— 

Zapisy i informacje: 

Wapis - Lits Cook 
Łódź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . I 
14* 

O N D U L A C J A tn ra ła komplet 6 zl z gwaran
cja, grube naturalne loczki 1 szerokie fale. i myjasełe od I—U mao aa 
„ J ó z e f N a w r o t 54a, te l . 191-8* ' " ^ _ u głeda. » tgf ta • * »•» 

5 ZŁOTYCH. Trwała ondulacja, grube na
turalne loczki, szerokie fale. w zakładzie fry
zjerskim ,,Bogusław", Aliramowskiego l5, 

- N J T E L , 261-31. 

WIELKA MISJA PARAFIALNA 
przy parafii św. Teresy od Dz. lezus w Łodzj 

ul. Pomorska Nr. 123. 
W niedzielę, dnia 15-go maja br. rozpo

cznie się Wielka Misja Parafialna przy tutej
szym kościele parafialnym, ku uczczeniu 
lOcio lecia istnienia parafii. Głosić ic będą: 
ks. dyr. |an świerc i ks, dyr. Jan Pietrzak z 
Tow. Salezjańskiego. 

Pierwsze kazanie misyjne wygłoszene bę
dzie podczas sumy o gód*. 10 min. 30 dnia 
15 maja. 

Porządek kazań misyjnych: rano o go
dzinie 5 min. 30, po czym Msza św. cicha, 
0 godz. 9 Msza św. śpiewana z kazaniem. 
Po południu o godz. 4 min. 30 nabożeństwo 
1 kazanie, o godz. 7 nabożeństwo majowe z 
kazaniem. 

Porządek ten zachowany będzie przez ca
ły ciąg misji w dni powszednie, w. niedzielę 
natomiast, dnia 22 maja rozkład świąteczny 
t. j . Prymaria z kazaniem o godz. 7-ei. Msza 
szkolna z kazaniem o godz. 9-ej, Suma z ka
zaniem o godz. 10-ci min. 30. ostatnia Msza 
z kazaniem o godz. 12 min. 30, malowe na
bożeństwo z kazaniem o godz. 4-ej. 

Czas spowiedzi będzie podany podczas 
misji. Zakończenie misji nastąpi dnia 26 ma
ja, połączone z procesia krzyża misyjnego I 
ustawienie tegoż przy kościele. 

Wszystkich, pragnących dobra duszy 
swej zaprasza ks. proboszcz na misję para-

i finlną. 
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r y i K o l a K o m c y o o l y R a j a SANATORIUM DLA PESYMISTÓW. 
Powolna zmiana usposobienia 

niepogryzione kawałki pokarmów 
P o p o ł u d n i o w e z m ę c z e n i e o r g a n i z m u 

Po obiadowej przerwie, po upływie pół 
godziny poczyna personel biurowy ziewać. 
Stenotypistce tańczą litery przed oczyma, 
pierwszy książkowy myli się z zapisywa
niem liczb, a uczeń zasypia nieledwie przy 
Wypisywaniu adresów na kopertach. Teraz 
rozumiemy, dlaczego matki nasze pozwa
lały nam po jedzeniu na godzinę zabawy. 
„Przy pełnym żołądku nie pracuje się do
brze". Drzemka popołudniowa jest więc 

usprawiedliwiona. Jednakże wiele ludzi 
twierdzi, że po obfitej kolacji nie mogą 
długo zasnąć, a jeżeli zasną, to sen ich jest 
niespokojny. Jakże więc pogodzić ze sobą 
wszystkie te objawy? Z jednej strony ob
fite jedzenie usposabia do drzemania, gdyż 
jeżeli ktoś wyjątkowo nie zje obiadu, czuje 
się w godzinach popołudniowych z pewnoś 
cią bardziej świeżym, niż człowiek po spo
życiu obiadu. Z drugiej strony dobra kola
cja spędza człowiekowi sen z powiek. 

Napełniony pokarmem brzuch jest bar
dzo wymagający: żąda on, aby cały orga
nizm pomagał mu przy trawieniu, oraz aby 
organizm sam wyciągał dla siebie środki 
odżywcze ze spożytych potraw. W tym 
celu koncentruje się większa część krwi, 
płynącej w żyłach dookoła żołądka i k i 
szek. Krew nasza jest z reguły nierówno
miernie podzielona na narządy organizmu, 
zbiera się ona zawsze tam, gdzie czeka na 
nią praca. Przy silnym wytężeniu naszych 
•nyśli, rozszerzają się delikatne naczynia 
krwionośne w mózgu, 1 krew płynie obfi
ciej przez masę mózgową. Kiedy żniwia
rze koszą zboże, to mięśnie ich ramion na
brzmiewają od krwi. Mięśnie składają się 
2 włókienek, pomiędzy którymi przebiega
ją naczynia krwionośne i nerwy. Ody się 
kurczą, wykonywują pracę. Podczas każ
dej pracy włókienka mięśniowe zużywają 
się. Krew odżywia włókienka i odprowadza 
zużyte soki. Jeżeli krew nie może nadążyć 
w odprowadzeniu zużytych soków, tworzą 
się z nich kwasy, i ludzie odczuwają zmę
czenie. Zmęczenie jest zatem niczym innym 
jak przekwaszeniem włókienek mięśni 
przez nieodprowadzone za pomocą krwi 
zużyte soki. 

Właśnie w przeciągu przedpołudnia, 
kiedy człowiek dostatecznie zmęczył swój 
łnózg i potrzebuje wiele krwi, aby usunąć 
Zużyte soki, zgłasza żołądek swe pretensje, 
gdyż w fizjologicznym rytmie dnia, oddaje 
żołądek w południe większą ilość soków, 
które pragną otrzymać przedmiot trawie
nia. Więc człowiek je. W tym czasie mięś
nie żołądkowe i kiszek pracują intensyw
nie, wymagają więc wiele krwi, aby ich zu 
żyte soki mogły być usuwane, oraz na roz 
dzielenie soków spożywczych po całym 
organizmie. Tak więc nie zostaje wiele 
krwi dla naszej głowy, zużyte soki pozo 
stają na miejscu, świeża krew płynie ospa 
le I człowiek odczuwa zmęczenie. 

A więc może nie należałoby jeść wobec 
tego obfitego śniadania, aby zachować do 
pracy swobodną i niezmęczoną głowę? Nie 
— nigdy! Rano jest przecież głowa wolna 
od zużytych soków, wypoczęta. I dlatego 

śniadanie nie absorbuje wszystkich pra 
cowników koniecznych do odtransporto
wania zużytych soków, jak to się dzieje 
podczas spożywania obiadu. Ale z tego nie 
wynika, aby może nie jadać obiadu wogóle, 
nie, — należy tylko wybierać takie potra
wy, które nie przemęczają żołądka specjal
nie. Przede wszystkim nie powinien jadać 
człowiek pracujący jeszcze popołudniu wie 
le umysłowo — potraw ciężkich, zawiera
jących składniki ciężkie do strawienia, któ
re w innych okolicznościach potrzebne są 
organizmowi. Tak naprzykład po spożyciu 
kapusty zjawia się zmęczenie, gdy tymcza
sem potrawy z ziemniaków, zawierające 
wiele węglowodanów, nie zmuszają czło
wieka do drzemki. Cukier jest w tym wy
padku również wskazany — ziemniaki za
wierają cukier — jest on lękko strawny i 
dostarcza żołądkowi odpowiedniego za
jęcia. 

Wszystkie potrawy ciężko strawne i po
zostające zbyt długo w żołądku, przeszka
dzają w normalnym zdrowym śnie. Zdro
wy człowiek sypia nawet po zjedzeniu ko-
acji, jeżeli nie spożył nadmiernie tłuszczu 
mleka. Co prawda z mleka wydobywa 

kwas żołądkowy ser, który jednak musi 
dalej transportować, i ma przy tym dość 
roboty. I znów wymaga brzuch wiele krwi, 
serce zmuszone jest uderzać silniej, aby 
dostarczyć krwi, i człowiek nie może za
snąć z powodu bicia serca. 

I Wszystko, co w żołądku trudno się roz
puszcza, aby mogło się przedostać do jelit, 
jak np. tłuszcze w pączkach, zasmażone 
ziemniaki, majonezy, węgorze, są przyczy
ną, dla której człowiek nie może zasnąć, 
trapiony przez ruchy przeładowanego brzu 
cha, trawiącego wszystkie te ciężkie potra
wy. Ale również kolacja, składająca się z 
kilku dań, wywoła z pewnością bezsen
ność, a co najmniej niespokojne, męczące 
sny. 

Bardzo ułatwia się pracę żołądkowi, 
jeżeli wszystkie potrawy dobrze żujemy. 
Tylko łakomcy połykają niepogryzione ka
wałki pokarmów i mają dlatego żołądki 
chore, przepracowane. 

Bardzo wielu jest ludzi na świecie, któ 
rzy maja zwyczaj na wszystko patrzeć ze 
strony przykrej i , jak to mówi przysłowie 
zawsze szukają dziury w całym. 

Jeden ze znanych w Marsylii lekarzy 
chorób nerwowych de Lerroux jest zdania, 
że tacy ludzie są poprostu chorzy, że cier
pią na manię pesymizmu i że cierpienie to 
odpowiednią kuracją możrta usunąć. 

Dr. Lerroux założył specjalne sanator-
do którego przyjmuje chorych na pe-

podaje ich specjalnemu leczeniu. nim 
symizm 

Leczenie to polega aa oddziaływaniu psy
chicznym, umiarkowanym uprawianiu spor 
tów i na odpowiednim odżywianiu. Użycie 
wszelkiego rodzaju narkotyków jest pacjen 
tom dr. Lerroux zakazane. Jedynie upar
tym palaczom pozwala dr. Lerroux na wy
palanie 10 papierosów dziennie. 

Podobno pacjenci, którzy przebyli w 
sanatorium dr. Ler*oux ki lka miesięcy, 
zmieniają całkowicie usposobienie i zrywa 
ją zupełnie z pesymizmem. 

PODSŁUCHANE 
SZCZYT POCHWAŁY. 

Właśnie skończył się koncert. Piani
stka składa ukłony, publiczność bije bra
wo, znajomi cisną się, żeby osobiście zło
żyć gratulację. 

— Wspaniale! Nadzwyczajnie! Bajccz 
nie! — wykrzykuje jakiś jegomość. — Ja 
ka technika palców! Coby to z pani była 
za stenotypistka! Doprawdy niepowetowa 
na szkoda! 

Hężowie w Bułgarii na ulica 

ida trzy kroki przed żona. 
U P R X E | * 0 $ C R Ó Ż N Y C H N A R O D Ó W , — 

Uprzejmość i grzeczność jest jedną z 
podstawowych cech cywilizowanej spo
łeczności ludzkiej. Z grzecznością i uprzej 
mością łączy się cecha gościnności. Z 
trzech cnót słynęli dawni Polacy, jak i w 
ogóle Słowianie. 

Uosobieniem najpełniej pojętej grzecz 
ności są Anglicy. Gentleman angielski — 
to człowiek, który w każdej sytuacji życio 
wej postępuje po rycersku. Szacunek dla 
kobiet i gotowość służenia słabszym w 
każdej trudnej sytuacji — jest jedną z pod 
stawowych cech charakteru angielskiego. 

W Londynie można było niedawno w i 
dzieć starszego pana, ubranego w niena
ganny żakiet i czarny, jedwabiście lśniący 
cylinder, kroczącego z uśmiechem przez 

WIOSNA W GÓRACH 

D z i e c k o w ś r ó d k r o k u s ó w . 

jezdnię z wiadrem w ręku. Obok niego 
szła staruszka, właścicielka wiadra, której 
było za trudno przejść z wiadrem przez 
ruchliwą jezdnię. 

Towarzysząc kobiecie, gentleman an
gielski nie trzyma się konwencjonalnie le
wej strony, ale osłania swą towarzyszkę 
zawsze od tej strony, od której może gro
zić niebezpieczeństwo. Idąc chodnikiem, 
zajmuje zawsze stronę jezdni, pozostawia 
jąc damie swobodną stronę chodnika. 

Wspomnieliśmy poprzednio o gościn
ności, jako jednej z cech narodowego cha 
rakteru Słowian. Najpełniej bodaj cecha ta 
występuje u Bułgarów. Ktokolwiek we j 
dzie do domu bułgarskiego, czy to jako in 
teresant, czy jako gość, musi skosztować 
konfitur i kawy, po turecku podanej mu 
przez grzeczną panią domu. Dopiero po 
tym tradycyjnym poczęstunku może gość 
przystąpić do wyłuszczenia celu swej w i 
zyty. 

Uprzejmość bułgarska pozwala na to. 
że mąż, idący w towarzystwie żony, dla 
zaznaczenia swej przewagi, idzie trzy kro 
ki naprzód przed żoną. Tradycją wiekową 
uświęcony ten zwyczaj nikogo nie razi. 

Klasycznym krajem grzeczności poza 
Anglią jest Japonia, gdzie przyjęciu go
ścia towarzyszy szereg subtelnych cere
moniałów od powitania gościa przez pa
nią domu, która na znak usłużności klęka 
i dłońmi dotyka podłogi, do połączonego 
ze skomplikowanym ceremoniałem poda
wania herbaty. 

W Belgii uprzejmość znosi różnice sta 
nowisk służbowych. Chłopiec biurowy 
przychodząc rano do gabinetu szefa, wita 
go pozdrowieniem: „Dzień dobry, panie 
Franciszku!" i podjąwszy podaną sobie 
dłoń, przyjmuje z uśmiechem pytanie sze
fa: ,,Jak się masz, Pawle?". 

Każdy naród wytworzył swoiste formy 
uprzejmości, będącej wyrazem pewnego 
ładu w stosunkach wzajemnych. 

Zawsze w okresach upadku kultury 
zanika uprzejmość. Widzieliśmy to wyraź
nie po wielkiej wojnie. Są miejsca na świe 
cie, gdzie dziś jeszcze w 20 lat po zakoń
czeniu wojny, uprzejmość, będącą wykwi 
tem prawdziwej kultury, rozwinąć się nie 
zdołała. > ł ^ 

Concordia MERREL 

Jacqueline 
i mi łość 

i 
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Gospodyni Hewowa dotychczas tam mieszkała. Od dnia 
ślubu Jacqueline nie zdobyła się na odwagę odwiedzenia 
starych progów, tyle w nich pozostało smutnych wspo
mnień... Teraz jednak, gdy wysiadła na znanym rogu, 
zdjęła ją pokusa iść i zobaczyć. Szła z uczuciem szcze
gólnego niepokoju jakby w przewidywaniu zagadkowej 
przygody. A jeżeli tam wszystko zaniedbane, opuszczone? 
Może w takim razie lepiej nie iść? Ale nie. Dom pięknie 
utrzymany, jak zawsze. Ścieżka od furtki do stopni — 
wygracowana i ubita, murawa — skoszona, schodki — 
z dziwnym uczuciem wchodziła po nich — niepokalanie 
białe. W błyszczących drzwiach wejściowych sylwetka 
Jacqueline w ciemnopopielatym kostiumie odbiła się jak 
w lustrze. 

Otworzyła Hewowa, chuda, surowa, przesadnie czy
sta. Ale na widok gościa, jakże niespodziewanego! twarz 
starej gospodyni rozjaśniła się radością. 

— Pani! Pani doktorowa! — wykrzyknęła. 
— Chciałam... zajrzeć., do... starego domu — odpo

wiedziała niepewnie Jacąueline. 

Weszła do hallu i stanęła zdumiona. Podłoga goła, 
ze sprzętów tylko wąski stół oraz dwa wieszaki: do pła
szczów i kapeluszów. Rząd kapeluszów i czapek wszel
kiego kalibru. 

— Kto tu jest? — zapytała prędko. 
— Młodzi panowie. 
— Jacy — panowie? 
Gospodyni bacznie na nią spojrzała. 
— Ja myślałam, że pani przyszła zobaczyć Laborato

rium Doktora Milsoma? 
Drzwi * prawei strony otworzyły się i z dawnej ja

dalni wyszedł poważny młodzieniec w wytartym garni fu-
rze i rogowych sowich okularach. Za nim ukazali się je
szcze trzej młodzi ludzie. Na widok eleganckiej damy 
wszyscy stanęli zmieszani. 

— Oni, ale nie wszyscy — szepnęła gospodyni. 
— Cóż to za jedni? — odrzuciła szeptem Jacąueline, 

prawie z irytacją. 
Gospodyni przywołała młodzieńca w okularach. 
— Panie Jimie, to pani doktorowa Duan, córka pana 

profesora Milsoma. Musiał pan wiedzieć. 
I oddawszy mu ją pod opiekę, znikła. 

— Doprawdy! — ucieszył się Jim z nieśmiałą, chło
pięcą serdecznością. — Cudnie! Można panią oprowa
dzić? 

Jacąueline, oszołomiona do reszty, wsunęła rękę 
w szeroką dłoń uprzejmego młodzieńca. 

— Owszem... proszę bardzo — odpowiedziała słabym 
głosem. 

— Chłopcy — zwrócił się Jim do kolegów — idźcie 
powiedzieć w laboratorium, że pani doktorowa Duan 
przyszła na inspekcję. — A do niej: — To tak jakbym 
im powiedział, że przyszła do nas królowa angielska. 

I przy tym komplemencie zaczerwienił się. 
Jacąueline, postępując za wysokim, poważnym stu

dentem, miała uczucie, że śni. Nigdy nie zapomniała tego 
wrażenia. Jadalnię, ogołoconą z dawnych mebli, nazwał 
salą wykładową, salon, obecnie zawalony książkami, b i 
blioteką. Gabinecik pełnił rolę składu narzędzi, bardzo na 
oko niesamowitych. Tylko laboratorium zachowało da
wny wygląd. Tu zastała przy pracy siedmiu czy ośmiu 
studentów w fartuchach. 

— Doktór Duan to wszystko urządził — tłumaczył 
przewodnik — Laboratorium Dra Milsoma. To dla takich 
jak my — którym rodzice nie mogą wiele pomagać. Za
mierza to później rozszerzyć. Kierownikiem mianował 
Detmolda. Ja I Bailey jesteśmy asystentami. Pewnie pani 
wie, że Detmold był uczniem ojca pani? 

Jacąueline kiwnęła głową. Nie mogła mówić z nad
miaru wzruszenia. Widok laboratorium budził serdeczne 
wspomnienia, pędził łzy do oczu. 

— Doktór Duan wie, co to znaczy borykać się z losem, 
zaczynać od samego dołu... Przepraszam panią — prze
rwał sobie pośpiesznie z nowym rumieńcem: — Ale nie 
chce mi się wierzyć, że pani doktorowa przyszła do nas 
we własnej osobie.. Mało tego, bo w dodatku córka pro
fesora Milsoma. To po prostu za wiele na jedną osobę 
— jedno z drugim pani rozumie... 

Nie mogła się powstrzymać od śmiechu. Jim nie po
trafił pogodzić powagi z zakłopotaniem i to ją rozśmie
szyło. Ale śmiech załamał się niemal we łkanie. „Wierny 
Fido", choć bardzo uczuciowy, nie przeczuwał, jakie 
wzruszenie przejmuje uroczego gościa na widok kocha
nych, starych kątów. 

— My uważamy, że na świecie nie było większych 
ludzi niż ojciec pani i pan doktór... Ja nie miałem szczę
ścia pracować pod profesorem Milsomem, ale i tak wiem, 
co to był za człowiek... 

Oprowadzał ją po laboratorium, pokazując instrumen
ty, objaśniając urządzenia. 

— Przychodzą tu do nas różni goście — opowiadał 
z wylaniem. — Był raz Freindberg, chemlic szwedzki. 
W zeszłym tygodr^ odwiedził nas sir Alistair Kay. 
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